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P l e b i s c y t  n a  9 d r n p  Ś l ą s k i
Pamiętnym w dziejach odrodzonej Polski pozosta

nie tydzień, zaczynający urngą połowy miesiąca marca 
1931 rok a. W  ciąga kilka dni tego tygodnia dokonały 
się fakia historycznej dia Polski doniosłości. Dnia 17-go 
marca Sejm Ustawodawczy uchwakł ostatecznie ustawę 
konstytucyjną, przez co Polska nzyskaia nareszcie okre
ślenie ram swojego wewnętrznego rozwoju. Dnia 18-90 
marca polski delegat pokojowy, wiceminister D ą b s k i ,  
podpisał w  Rydze traktat pokojewy, zawarty ze sowie
tami, przez co ostatecznie położony został kres wojnie, 
jaką młode państwo polskie od samego zaczątku tnn- 
sisło prowadzić. W .eszcie dnia 20-go marca w niedzielę 
odbył się na prastarej Piastowskiej zierai górnośląskiej 
plebiscyt, który przyniósł narodowi pćlsfeiesmi triumf, 
diii bov?ic n wymowne świadectwo polskości toj dziel
nicy, od siedmio wieków pod or-cem pozostającej pano
waniem.

Wszystko to są fakta, o których z głębokiem wzru
szeniem wspominać będą całe pokolenia. Donodzą one
niezbicie, iż

państwo polskie coraz bardziej satno w Sbbis 
krzepnie i tęieje,

łe  coraz śmielej zaczyna kroczyć na arenie międzyna
rodowej, źe coraz dobitmoj przejawia się znaczenie na-

roda polskiego 9  życiu Europy Środkowej, w dążeniach 
do zabezpieczenia i utrwalenia pokoju. To krzepnięcie 
datuje się od lipca ubiegłego roku. Datuje się od dnia, 
w którym na czele rządu stanął przedstawiciel polskiego 
ludn, stwierdzającego przez to, że w chwiu uajkryty- 
czniejszej zdecydował się wziąć rządy w ręce, iż chce 
i potrafi ponosić za~ państwo odpowiedzialność. Ten 
ośmiomiesięczny okres czasu, jakifeny przeżyli od dni 
bolszewickiego najazdn, zapoczątkował i

utrwali! w Pslscs ludowładłtwo.
Pokazało się, ie  Ind, biorąc za państwo odpowie 

dzialność, stając się czynnikiem nawskróś państwowym, 
sprostał olbrzymim zadaniom i sprawił, /.i państwo za- 
czi»ło z siebio powoli strząsać wszelkie naleciałości, 
utrudniające normalną pracę nad budową gmachu pań
stwowego. Naj»zd bolszewicki został zwycięsko odparty. 
JStżąd, kierowany ręką przedstawiciela ludu, nie dał się 
zaślepić oręinem powodzeniem, ale podjął w cl;Ki!i, 
którą uznał za stosowną, układy pokojowe i już w lista 
padzie doprowadził do zawarcia pokoju wstępnego. Kiedy 
w lutym wrogowie nasi nakładem wielkich kosztów 
i zabiegów, obałarauciwszy zapaleńców, a przekupiwszj 
lndzi podłych, usiłowali rozpętać w Rzeczy, ospoiito, 
■uurchją. a tęmsamem podważyć niepodległość, a może ją
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nawet znm rzyć, rząd Witosa, zastosowawszy wobec 
działających na szkodą państwa środki i kary surowe, 
nuaremuił niecną robotą najmitów bolszewickich i pra
skich, m temsamem utrwalił w społeczeństwie przeświad
czenie, te  nie dopuści do anarchji, to ma dość siły, 
aby obywatelom, pragnącym pokoju i możności pracy, 
tą ulotność w całej pełni zapewnić.

Po osunięcia wroga zewnęfTznearo rząd Witosa 
Stłumił w zarodku zakusy wrogów wewnętrzuycn. Spo
łeczeństwo uczuło, te nareszcie jest rząd, który uia- 

itylko potrafi rozprawić sią *wycięsko z wrogiem ze
wnętrznym, ale nmie i ma odwagą stanienia czora 
W sposób zdecydowany wszelkim próbom anarchji.

Zagranica, ciągle jeszcze patrząca na Polską, jako 
na państwo sezonowe, przekonała E ,ę, te państwo to ma 
w sobie już siły, gwarantujące zywotno/ć i niezoiszczal- 
notó. Zarzucano nam tyko, te nie zaobylkmy sią aa 
uchwalenie w Sejmie podstaw praworządności państwo
wej, na ucowaleuie konstytucji Przy silnym współ
udziale posłów Polskiego Stronnictwa Ludowego i ta 
sprawa doszła do szczęśliwego końca. Dzień 17 marca 
1921 r. stół sią

dniem triumfu demokracji polskiej.
Konstytucji, w dniu tym, w trzeciem czytaniu’ 

prawie jednomyślnie uchwalona, jest. zdaniem wszyst
kich, bezstronnie ją  oceniających, najbardziej demokra
tyczną i najbardziej postępową w całej Europie.

Nasza konstytucja.
Toczyła sią o nią w Sejmie zacięta walka. Obóz 

konserwatywny, reprezen^ow&ny przez narodową demo 
^ krację , usiłował ntizymać w konstytucji szereg przepi- 

sów wstecznych. Chciano w konstytucji utwierdzić kle
rykalizm. W sposib, drażniący banizo zuaczuą liczbą 
obywateli polskich nie rzymskiego wyznania, postawiła 
reakcja żądanie, że prezydentem republiki polskiej może 
być tylko Poiak i „katolik*. Że Polak —  to sią roau- 
mie samo przez sią, ale co do specjalnej katolickości, 
to przepis ten krzywdził faktycznie licdte zastępy pol
skich ewang l kó w,  Polaków innych wyznań, którzy 
przez utrzymanie tego przepisu byliby sią stali poniekąd 
obywatel.imi drugiej klasy, gdyż nawet najzdolniejszy 
t  nich me mógłby otrzymać godności pierwszrgo oby
watela państwa tylko z powodu wyznania. Pr/epia ten 
został US-miecy. Da1 ej reakcja n iłowała wprowadzić oo 
konstytucji przepis o wyznaniowej szkole; Był to zapęd 
czvsto klerykalny, nie liczący sią zgoła i  życiem real- 
nem. Llery kałom chodziło o ta, by dzieci wychowywane 
były tylko przez nauczycieli tego samego wyznania. 
Stwoiżyłoby to w miejscowościach o mieszanej ludności 
niesłychaną uciążliwość, bo jeżeli we wsi byłaby więk
sza gromadka dzieci, n. p. grecko-katolickicb i większa 
gromadka ewangelickich, 10 gmiua mesisłaby posiadać 
dwie, względnie trzy szkoły, o lleby w niej były jeszcze 
dzieci katolickie. Tego rodzaiu szkoła wyznaniowa by- 
łaoy zresztą rozsądni kiera sporów między narodem pol
skim a muiajszoś ami narodowomi, i i.tale je podtrzy
mywała.

Senat.
Skład Sejmu jest taki, że w  konstytucji wprowa

dzono Senat. Tea Senat, zwalczany przez wszystkie 
stronnictwa lewicowe, stracił jednak w trakcie walk* 
o  konstytacie wszystko to. co go mogło czynić odsirar

za jacy m dla dfemoicracj'i wogóle. Zamiar wstrezmłtów 
aoy do Senatu wchodzili ludzie n.e wybieram, rak zwani 
wiryiiści rozbił sią niemal w ostatniej chwili o sta
nowczą wolę stronnictw lewicowych. Wiryliści przepaoli 
zupełnie. Senat będzie sin składał tylko z ludzi, wybra* 
aych w takisam sposób, jak Sejm. Będzie to więc drugi 
Se^m, różniący sią od pierwizego t.-m, że wejdą do 
mego ludzie starsi, bo prawo wyboru na senatora mają 
dopiero Indzie po skończonym 40 roku życia oraz wy
brani przez wyborców starszych, bo prawo wybierania 
senatorów mają tylko obywatele i obywatelki, którzy 
skończyli lat 30. Ś.,iśle więc rzecz biorąc, ten Senat 
będzio poprostu Radą starszych Ponieważ wycierany 
będzie tak samo, jak Sejm, skład jegn będzie pod wzglą- 
dem ugrupowań paitymych aibe tókisain. j?k  Sejmu, 
albo bardzo n,ewiele q.;dzie sią od n ago różnić.

Zmiana konstytucji odbędzue sią na podstawi* 
uchwały za lat pięć. Dokonać jej może mm Sejui bwa 
oglądania się na Senat. »

Prawa obywatelskie są w konstytucji w całej puc*! 
zastrzeżone.

Ogółem, oceniając uchwaloną przez Sejm konsty
tucję Rzeczypospolitej, możemy z dumą powieozieć, tą 
konstytucja ta jes» naprawdę postępową. naprawdę de
mokratyczną. że gwaiautuje ludowi nietyiko prawa, ale 
ludowładztwo w Polsce. Jeżeli kiedykolwiek rozm -ld 
wrogowie ludu uaigrawali sią z Sejmn UBtawodawczegm 
jeżeli słyszało sią tyle razy pogardliwe słowa o człon
kach Sejmu, to konstytucja, uchwalona onegdaj, jest 
najdooitniejazem stwierdzeniem niesłuszności zarzutów, 
stawianych Saimo-ri. Sejm jest w wnjkazości ludowy 
i dał naród.»w Koustytucją, która w calem tego słów* 
znacceoiu jest podwaliną Polski ludowej.

Dzień 17 marca 1921, staje sią w  dziejach na* 
rodu, a przed^wszystkiem w dziejach lnću dniem epo
kowym.

W  dzień po uchwaleniu konstytucji dokonał si^ 
w Rydze akt niezmiernej państwowej duniosłoacu Dele
gaci nasi podpisali tan-

pokój ze sowietami.
Jest to p i e r w s z y  p o k ó j ,  jaki niepodległe pafr 

stwo polskie po odzyskaniu niepodległości zawarło. 
I  znowu z dumą możemy powiedzieć, że pokój ten za
wieraliśmy, jako zwycięzcy. Nie daliśmy tego bolszewi
kom odcznć, bo pragnęliśmy szczerze zaprzestania wo
jen Uzyskaliśmy w traktacie pokojowym grunice sła- 
szne i sprawiedliwe, dająca nam ta  wschodzie znaczną 
cześć obszarów, które przed rozbiozami do Poiski u o -  
żały. Obszarów tych potrzebujemy, bo potrzabuiemy 
ziemi, któiej głód odczuwają w głębi graj u setki tysięcy 
ludzi, zbyt gęste osiadłych. Uzyskaliśmy ponadto od 
Rosji 30 miljonów rubli w złocie, co wedle kursu obe
cnego wy nosi około 9 miliardów marek. P o w r ó t  j e ń 
c ó w  naszych, jeszcze przebywają ych na obszarach da
wnej Roaji, jeat w traktacie pokojowym zagwarantowany.

Zawarcie tego poKoju ma dla państwa naszego 
znaczenie podwójnie doniosłe. Raz dlatego, że pokój ry
ski kładzie ostatecznie kres wojnie i stwarza podstawy 
do spokojnego podjęci;, pracy, tak dziś n .rodowi na 
szew u i całej Europie potrzebnej. Z drugiej strony

traktat ryski u.tala ostatecznie naszą grauicą 
wschodnią,



a ustala ją  w sposób zdecydowany, usuwający wsze.kia 
wątpliwości i potrz;:bę mieazan.a się czynników trze
cich, bu nstale je  aa podstawie ugody między intereso
wanymi narodami, które co i o  słożenia iuosunków waa- 
jctnnycb mają niezaprzeczalnie same ostatnie słowo. 
Wprawdzie mocarstwu, które puwołaiy państwo polskie 
do *ycitt, zastrzegiy sobie w traktacie wersalskim o/ua- 
czeńis wschodniej granicy Polski, jeanwkowot po zału- 
t wionie te; spiawy między Polską a jej nschodninii są
siadami w sposób ugodowy, mocarstwom tym pozostaje 
tylko przyjęcie tej ogoay do wiadomości i zatwierdze
nie jej, bo przecież nie da się pomyśleć, by mocarstwa 
chciały ro^djmcniwać nowe walki i niszczyć to, co po
kojowy wysiłek Polski i jej sąsiadów stworzył. Łączy 
się z tam ściśle s p r a w a  G a l i c j i  w s c h o d n i e j  
której los w traktacie ryskim został przesądzony, Ukraina 
bowiem uznała

Zbruez za hrj-, graniczną międk/ suną a Fniałią,
Wreszcie nadszedł azieft, n» który z drżeniem 

czekaliśmy wszyscy. W  Palmową n iedziją  20  kwietni i 
md górnośląski atcnął do aaj większej bozkiwwwoj wałki, 
jaką dz eje tonią, etasął do c ruj. aby zadecydować
0 przy włości Gdftiego Śłąuka. Wbrew alarmującym WtS- 
ćciom. rozs.ewaaym przez prasę niemiecki, moro pro
wokacji z j  strony Niemców, dzień teu uiinął ua Śląsku 
spokojnie. W poniedziałek nad ranem, ziuue były pierw
sze wyniki głosowania. I cała Polska rozbrzmiała okrzy 
kłem radości, albowiem okazało się, że

y ą sk  Górny był i p ro sta / polski,
te  w najbardziej cennych, bo p rcemysłowych okręgach, 
Polacy uzyskali zdecydowaną więts ość. W  chwiii, gdy 
te słi.wa piszemy (wtorek), znane są już rezultaty gło
sowania w większej części powiatów gói nośląskich. 
Mówią one, że dziewięć najbardziej usrzemysłswiooych, 
najhardziej w skarby ziemne bogatych powiatów oświad
czyło się znaczni, wie (treścią  < ' j s ó wz a  sełsią . Mamy 
nadzieję, że koalicja, iióra  * In e zastrzągła, ostateczną 
decyzję co do przynależności Śląska Górnego, uszanuje 
wołę lndn, który przez siedm wieków jęczał w niewoli 
germańskiej i samem tern, że przetrwał; zadokumento
wał najdobitniej polskość taj dzielnicy Piastowskiej. Marny 
nadzieję, że irezadługo znikną ostatnie zapory, dzielące 
n e od braci Górnoślązaków, że za kilkanaście dni po 
łączymy się jn i z nim na zawsze, powitamy ich gorąco
1 złożymy im hołd należny za te, że przetrwali i zwy
ciężyli

Oto są wiełkb fakty, zaszłe w ciąga kilka dni 
ostatnich. Dają one rękojmię, te a«rół, który j«  stwo
rzył, potrafi niepodległość swoją otrzymać, państwo 
swoje rozwinąć i do szczęśliwej przyszłości ja poprowa
dzić.

Uh ro i»i..ifgaB«Hł.k!eau w  Siadsławowle —
ulica Grunwaldzka 3 — poleca dla kolonistów, postukują
cych majątków ziemskijh z budynkami, oraz ka riienice, 
domy, fabryki, młyny i t p. Willa piękna, budynki muro
wana, prawo wodne, fabryka kufli, ole,au, 65 morgów pola, 
wie.k’e miasto, tor kolejowy 364 1 2

O łe n l » ią  prz«>nyałowi«! krakowski w sile wieku, 
bgoduego usposobienia, ze starczą panną lub wdową, raa 
jąoą posiadłość na przedmieściu lub obok większego mia- 
ita. Sam może do gospodarstwa włożyć około i miljon Mk. 
Zgłoszenia do Kedikcji .Piasta* pod ‘ Przemysłowiec*.

  ^  ~ ,

LEON- KORNAŚ.

Wielkanoc.
Hej! Zraarcwychwatania biją dzweny!
W  boogiej izbie, po lichej pościeli 
Włosów kaskady spływają swawolna,
I twarz dziecięcia wychudła się bieli.
Oczy błękitnr, jak bławaty polne,
Smutne i błędne, jak drogi tułacze,
Śmierć już całuje... przy kołysce pracze 
Matka i w niebo wzrok śla rozmodlony.., 
a  w dali biją zmartwychwstania dz„ony l

Hej! Zmartwychwstania biją dzwony 1 
Brzozy się kąpią w księżyca poświacie 
1 stają smutne, drżąfce, zadumane.
Na łąkach w kwutach i na traw makacie 
Ciału się bielą ad kał poszarpane,
I konających dozze się błąkąją—
I  płyną płyną gdzieś w rodzinne strony-.
A  kwiaty daczą, drzewa cicho tkają...
I  w dcli biją zmartwychwstania dzwony!

H ej! Zmartwychwstania, biją dzwony’
Na rogach ulic, gdzieś w zaułkach ciemnych,
0  chleb pożółkła, słaba błaga ręka,
1 błyszczą oczy, które, trawi męka.
Dni pracą zuojnycb i  nocy bezsennych*
I ciche słychać sierót głodnych łkan.o™,
Z piersi bezdomnych jęk p>yu.e rłmn cny,
A czyjeś e su  szepczą: „Punie!- Panie!*
W  dali zaś biją zmartwychwstania dzwony!

H ej! Zmartwychwstania biją dzw on/l 
W kwitnące róże ustroili skronie,
Zwiędłe się nsta spazmem dzikim śmieją 
I piją wino... gdy ciała szaleją 
W bezwstydzie życia, na rozpusty tonie,
Gdy nagie członki drżą dreszczem rozkotuy,
A oczy toczą wzrok sądzą spalm y-
Wtem —  dźwięk mocarny sztuczne szczęście p łoss j:
»\1 ursnioi*' biją zmartwychwstania d ’.w«nyl

Baczność chłopi w Kiżaftsklem 
i Tarnobrzeskiem!

Na jakie sztuczki biorą się już niektórzy panowie, 
by utrącić reformę rilna. eajiepszym przyitMera jest 
list pewnego waszego księcia do drugiego arystokraty, 
ale już hraDiego. Pisze on, iz trzeba rozrzucić między 
chłjpuw masę ^dezw. które by im o b r z y d ły  reformę 
wyjaśnianiem, i i  grantu sprzedać nie można będzie prz«s 
25 lat, że nie można go puścić w dzier/.awę i t. p. A st 
księciu, ani hrabiemu się bardzo u.d dziwajemy; ohy- 
dnem- jest i straszneai, że r^.i naganiacza podjął się 
człowiek, który się mieni waszym przyjacielem, który 
juz bierze srebrniki za swą zdradę. Książę pisze do 
hrabiego, iż dał mu na tę odezwę pięć tysięcy marek 
i te trzeba mu oać więcej! Nizwisku tego naganiacza 
zuwmy. I-St widzieliśmy i oglądaiiśuj na własab oczy, 

Dważaicie na każdego, kto wam będzie oppw.adał.
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i przykrościach, wynikających z przeprowadzenia re- 
ftrmy rolnej. Tanim kosztem broni książę sw /ch  za
p u szczon ych  fol ..a A o n !

f. BOJKO.

Wycieczka na dalekie kresy.
i i .

Jadąc kn Kubryniowi, spotkaliśmy starostę tamtej
szego powiatu, p. A n d r a e k i e g o ,  nawiasem mówiąc, 
Jfcłowieka starszego, pełnego pracy i poświęcenia dla 
ludności. Po drodze wstąpiliśmy do wiosek Ustrzyki 
i Zdfjeehowce, któro bolazaaicy zbombardowawszy, spa
lili za to, ze im ladzie nie chcieli dać żywności- Biedna 
ludność wyszła z nor i galeconych prowizorycznie budek, 
żaląc się na swą nędzę. Szczególnie kobiety, otulone 
w czmaty, zawodziły się od płaczu, mówiąc: „Polaczki, 
pożałujtie wy nas!" Biedni łudzio!

Pod gminą Ostrowiec sfcauęla na drodze gromada 
ludzi ' dziatwa szkolna ze sztandarem, z biedną nau
czycielką. Brzeg drogi ustrojono w jusno-zieloae'świerki, 
% luclowina dyrdem pędziła do drogi by ujrzeć „Naczal- 
stwo“ . Dzieci, przeważnie prawosławne, przedstawiały 
się dobrze, a na p , tania, nieźle po polska odpowiadały. 
Było icb 120 .

W  klasie szkolnej jest ledwo 6 ławek, część dzieci 
eozi w uich, i es/ta stać musi. Z darów amerykańskich 

żywią tę dziatwę, inaczej wymarłaoy chyba z głodu.
Jak się. później przekonałem, lu d  t u t e j s z y  

p r o s i  w s z ę d z i e  o s z k o i y  p o l s k i e ,  a tylko to 
bieda, ze brak nauczycieli jest przerażająco wielki 
Trzeba fcowbm dużego poświęcenie., aby iść tam na po
sadę, t rząd musi nauczycieli tamtejszych lepiej dotować, 
niż u. p. n nas, bo inaczej nie znajdzie ludzi do tej 
prawdziwie apostolskiej pracy. (J nas, nauczycielstwo 
piszczy wciąż i narzeka na swą dolę, ale ono nie ma 
pojęcia, w jakich warunkach pracnią na kresach ich 
towarzysze. A  jednak idą & zaparciem i piacują!

Minąwszy wielkie i piękne koszary, przybyliśmy 
do K o b r y  n i * ,  która to miasto jest zbudowane nad 
Maciiawcem i rzeczką Kobrynką.

Na moście była brama ozdobna, a jak ulica długa 
i szeroka, tłumy narodu niepoliczone. Warta honorowa 
sprezentowała broń, komendant zdał raport premjerowi, 
a burmistrz z Radą, wa tając, ofiarow ali'm u chleb i sól.

Po przemowach delegacji wojskowych i ducho
wieństwa trzech wyznań, ruszył pochód do miasta, po- 
orzedzoay t  aderją na koniach nie osobliwych.

Kochane Poleszuki, może lud najlepszy, ale już 
•cody to im niebo poskąpiło i stroje, ich są bardzo uie 

estetyczne. Ani jednej twarzy nie zdarzyło » i  się wi
dzieć, któi aby przypomniała mi typ Mazura, Krakowiaka, 
Górala, Nadwiślanina lub pstrokatego Łowiczauina 
Wszystko szare, smutno, powolne, apatyczne. Ozy to 
tk&tii tyluletni®] noweli, czy ziemia już taka, trudno 
tsi powiedzieć. Przypuszczam, ie  jedno i drugie. Wia- 
ienią bowiem jest rzeczą, te jaka okolica i ziemia, taki 

ludzi Gdzie kraj urodzajniejszy i piękniejsza otołica, 
« przedowszystki«m, gdzie lud więcej oświeceńszy, tem 
rygiad jego i ruchy są piękniejsze, a w takie) ziemi, 
jaką jest poleska, trudno na razie o piękniejszych 
i ruchliwszych lnd*>

Dziat wa szkolna w dużej liczbie, z chorągiewkami 
w ręku, pięknie się przedstawiała; żołnierzy nie brak, 
a wszystko ciekawie obserwuje, jak ten minister wygląda.

Miasto udekorowane w chorągwie i dywany, 
a wszystko krzyczy: „niech żyje Piłsudski i W itos!"... 
Ozy ci ludzie marzyli kiedy, i e  dożyją takich czasów?

Muzyka wojskowa grała na przemian to starą pieśń 
legjonów dawnych i mniej szczęśliwych, o Tej, co prze
cież „ n i e  z g i  n ę ł a " ,  to znowu ich szczęśliwych na
stępców, którym: „choć ksiądz zakazował, by uie cało
w a ł dziewczątek, to oni jednak koniecznie muszą swe 
dusze rozradować, choćby ną to mówiąc i w piątek". Osła 
ta kalwakata poszła pod budynek starostwa, gdzie były 
duże gadaniny, a ja, trzymając się przysłowia: „gdzie 
brodę gelą, tam wąsorn sasie", ruszylom na wędrówkę 
po mi«Lie.

Starożytna ta osada słowiańska, przechodziła to 
nto lada koleje i miała oddzielnych książąt. Gdy wygaśli, 
ziemia tą została wcielouą do Polski, aż król Zygmunt? L 
obdarzył nią niegodziwą swą żonę, Bonę, rodem Włoszkę, 
która była złą matką i dużo czkody przyniosła Polsce 
M as to dotąd pieczętuje się jej herbem, co przedstawia 
węża, połykającego małą dziecinkę. Potem dostała klucz 
kobryński zacna jej córka, żona dzielnego Bstorego, 
Anna Jagiellonka, i aauala miastu liczna przywileje, 
w których nawet żydów równomiernie uprawniono, rzecz 
na tedy za granicą uiebywiJa. Jak się za to Polsce 
odpłacili, na cóż pisać? Jednostki się trafiają lepszo, 
a masy?.

Miasto dosyć rozległe, domy w rynku murowane, 
gdzieindziej z  drzew*. Caryca Katarzyna II. nadała bo
gaty klucz kobryński generałowi Saworowowi, temu, co 
to "./m ordował 20  tysięcy przeszło niewinnego bezbron
nego !u!u. Kozacy nadziewali na piki małe dzieci i rzu
cali w płonący ogień, a od krwi kochana Wista aż się 
zarumieniła. Było to dz;eło Saworowa, który wziąwszy 
sztanntna Pragę, zawołał do rozjuszonego żołd&ctwa; 
„Pagulajtie sobie rebiata!’' I polubili!

Srogi teu Moskal pozatem modlił się dużo i był 
niezłym dowódzcą. Po śmierci w wychodku rozpustnej 
Kasi, nastał syn jej, Paweł, który całą aimję rosyjską 
przetwarzał na wtór wojsk Fryderyka pruskiego. Mię
dzy innemi, nakazał nosić sołdatom warkocze z krótkim 
ogonkiem. Suworow z tych nowości kpił uieiuiłosierńie,
0 czem dowiedziawszy się Paweł, skazał go na wy
gnanie. Przypuszczam, te do Sobryuia. Suworow, wobec 
wojasa, zdjął swe liczne „ułuesty", położył je na kupi* 
cogieł, co Pawła do pasji przywiodło i, zwróciwszy przy
słaną mu karetę, w ki Luce zwykłej udał się na miejsce 
wygnania. Ta się oddał niby to dewocji, a nawet pełnił 
sła bę dzwonnika, póki go ten sam car do łaski napo- 
wrót .nie przypuścił. Mickiewicz uwiecznił go w swem 
arcydziele „Pena Tadeuszu" wkładając w nita kapitana 
Rykowa takie słowa: „Dobrze mówił .Suworów, słuchaj 
Ryków kamrat, żeó>yś uigdy na Lachów uie chodził bez 
armat". A le w r. 1920 i armaty im n:c a;e pomogły! 
Syn jego, Arkadjusz, sprzedał te dobra różu/m  ludziom
1 dziś tu aiii śladu po Suworowie niemasz.

Natomiast jest inna pamiątka po bitwie, jaka to 
zaszła w r. 1812 .Francuzów z Moskalami. Po raz 
pierwszy moskale odnieśli tu jakieś korzyści nad woj- 
scami saskiemi, będąoemi wówczas pod osłami francuz* 
kiemi i na tę pamiątkę wy budowali tu w mieście pomnik 
Jest to niezgrabna, graba, ale niespożyta kapa kamieni,
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mająca 3 tablico z napisami, ale ich, dla wysokości, od" 
czytać nie mogłem. Na wierzchu był orzeł rosyjsKi, roz
dzierający wieniec laurowy Napoleona, ala prusacy go 
zabrali, bu byt p«v.»Je z droższego metalu. Natomiast 
u stóp pomnika są dotąd ustawione cztery olbrzymie 
moździerze, ustawione na lawetach jakby do strzałm 
W każdym z nich tkwi kula, a obok 15 knl ogromnych 
z.dwoma-uszami. Że ich prusacy nie ruszyli, dziwić się 
należy.

Poniżej jednej starej tablicy, obecnie umieszczono 
skromną tabliczkę z napisem: „Miasto Kobryń odebrano 
Moskalom 11 września 192G r. o godzinie 23. 30 minut 
przez 57 p. p.“

W  Kobryaiu jest jeszcze taki zwyczaj, jaki był 
za czasów; pańszczyźnianych w całej Polsr.e, a to ten, 
te w niedzielę odbywa się jarmark. Nie przywykłemu do 
takiego widoku przykrym się widział ten zwyczaj, który 
władze powinny jak najrychlej . usunąć. Na jarmark 
przypędzono troszkę nędznego bydła, sroro fnr siana, 
ttóia wygląda bardzo szuwarowato i nieco suchych juk 
knierć, a czarnych lub biało-czarnych świń.

Oglądnąłem i parę broszur rozłożonych na dwóch 
<tołk,ach. Były to powieści 'Tołstoja i Gorkija po rosyj
sku oczywiście, a polskicu ani jednej i Wróciłem do 
jtarostwa, by się dowiedzieć, co się z ministrem dzieje.

, Setka lnd^i otaczała go, podnosząc różne zażalenia. Mó- 
viii z kiepska po rusku i łamali języki, by mówić po 
polsku, co im się nie źle udawało, a wielu znakomicie 
władali językiem polskim. Prosili o szkoły polskie i za- 
liewy najbardziej. Po andieucjach odbył się skrom ny! 
posiłek, w którym Prali udział obywatele miejscy i różni. 
O mieszczanach tutejszych opisują starzy pisarze, ze 
liegdyś za polskich czasów labieli pociągnąć za dużo, 
to też rząd ówczesny wydał im takie prawo, że gdyby 
wójt był we środę i piątek na sądach pijany, ma za 
karę siedzieć w areszcie 3 dni i zapłacić 2 kopy groszy 
polskich. Na obiedżie, u teraźniejszych mieszczan, nie 
było z sta-ego zwyczaju ani śladu 1 Zwiedziliśmy i Ko
ścioły. Ksiądz tamtejszy, sympatyczna postać, wyszedł 
w kapie do wielkich drzwi, podał prenfjerowi relikwie 
do ucałowania i wprow adzi go do kościoła. Jedyny 
dzwon jęknął z wieży i ozwał się śpiew, przy towarzy
szeniu organu. Klęcziok zasłany bogatą roaterją i dywan 
pod nogi przygotowano d h  premjera. Garstka ludzi na 
odgłos dzwona weszła do świątyni, a ksiądz wystawiw- 
ezy Najśw. Sakrament w monstrancji bogate j,odmówił li- 
tanję do Serca Pana Jezusa i stosowne modły, pobło
gosławił zgromadzonych, względnie premjera, a potem 
przemówił doń krótko. Powiedział mniej więcej: „Kiedy 
wielka bursa groziła zatopieniem okrętu Rzeczypospoli
tej polskiej, ty panie prerojerza, uratowałeś go od zagłady. 
Wiem, że sztuka rządzenia zawsze, a w Polsce dzisiaj 
przedewszystkiiu jest rzeczą bardzo trudną, i wymaga 
dużego rozumu i cierpliwości. Kiedy król Salomon wstę
pował na iron, prosił Fana , Boga nie o majątki, ale 
o rozum i cierpliwość Tobie lozumu nie brakuje, a proś 
Pana Boga o cierpliwość i L d.

Kościół ni* ma żadnych pomników ani napisów. 
Za to przed kościołem jest 48 mogił, w których spoczęli 
waleczni synowie dzielnicy wielkopolskiej, którzy w obro
nie Kobrynia położyli swe młode, pełne nadziei życia, 
od kul bolszewickich. Mogiłki czysto utrzymane, a na 
każdej skromny krzyżyk brzezinowy z nanisem

Opowiadano, że na ich pogrzebie, płace lodu by} 
rozdzierający.

W  cerkwi, które się mieści w bjłym  kościele po 
Dominikańskim, pop, jeden przyjął preinjei a przemową 
i błogosławił go, że „chram" ten odwiedził, i że wierzy, 
że Polska Lędzin wobec wszystkich narodów i wyznań 
tolerancyjną. Światła było w ceikwi moc, Indu dużo, 
drugi pop coś tam śpiewał za carskiemi drzwiami, a na 
chórze śpiewano dość ndatnie.

Pod wieczór zwiedziliśmy zakład sierót i zarazem 
seminarjum nauczycielskie,, kierownik powitał premj Srf? 
który się pytał młodzieńców, skąd są i t. p. Duże ich 
jest z kieleckiej goberaji, i i  innych, co byli nawet na 
wojnie. Postawy ich wyborne i nadziejue.

Dzieci-sieroty deklamowały polskie utwory i od
śpiewały „Rotę" Konopnickiej bardzo udatnie. Zkena 
Konopnicka nie myślała, pisząc ten wierszyk, że oa 
będzie pieśnią całego narodu, że będzie otu bą do walki 
z losem, i że będzie śpiew aiy w zamkach carów i W il
helmów. Cześć Ci i spokój Twej duszy kochana Polko 
za ten utwórl ( 0 . d. r .i

© fe r a d y  S e jm u .
Ubiegły tydzień obrad Sejmu upłjuął 

pbd znakism konstytucji.
Na wtorkowem posiedzenia skończyła się dyskusja 

nad trzecu m czytaniem projektu konstytucji i przystą
piono do głosowania. Był to moment niosły cłianie pod 
niosły. W umysłach posłów skrystalizowała się jasne 
świadomość, że przystępują oto do dokohania dzieła, 
które ma stworzyć podwalmy urządzeń Rzeczy pesp--ditej 
Mimowóli nasuwały się na myśl wspomnienia historycz
ne Ostatni raz uchwalił Sejm po;ski kou3tylację w r, 
1791. Pracował nad nią cztery lata. Wytworzył bogatą 
lito .a turę polityczną. Niestety, pracując nad literaturą, 
nie stworzył tego czynnika, który gwaiantował trwałość 
konstytucji, nie stworzył armji, zdolnej do obrony szar
panego przez sąsiadów państwa. Konstytucja 3-go maja 
w życie ni9 u uszła i aczkolwiek stanowi promienną 
kartę kultury narodu, pozostała tylko wiatykiem, danym 
przez Sejm tracący niepodległość, potomności na cięfiłi 
okres niewoli. Sejm ustawodawczy odrodzonej Rzeczy
pospolitej pracował nad konstytucją dwa lala. W  mię 
dzyczasie zdołał utworzyć armję potężną, bitną, armję, 
która utrzymała i utrwaliła niepodległość, stworzyła tedy 
grafit do wejścia konstytucji w życie. Posłowie zdawali 

i sobie sprawę z tego, że są spadkobiercami wielkich le- 
formatorów z okresu upadającej Polski, że dzieło, które 
mają uchwalić, jest rozwinięciem wielkich idei, któro 
znalazły swój wyraz w Konstytucji 3-go maja. S ak  su  
mowa była też przepełnioną. Przybyli nawet lndzio, 
którzy się rzadko kiedy w Izbie pokazują. Przybył sę
dziwy Abrahamowicz, przybyli nawet chorzy posłow!e. 
Nietylko bowiem chodziło wszystkim o wzięcie udziału 
w tern wiekopomnem dziele, ala chodziło też o

stoczenie ostatniej wałki o demokrację,
o postęp, który reakcja usiłowała w konstytucji zata
mować.

Głosowanie rozpoczęło się wśród znacznego pod-
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•iecenia, które cię bardzo szybko zacze!o potęgować 
Ł powoda nierozumnej taktyki i uporo prawicy, a pize- 
dewszjstkieo. nfereata komisji Konstytucyjnej, posła | 
D u b a n o w i c z Ł ,  który z zaciętością opartego młodzie
niaszka pozostawał głuchym na wszelkie głosy perswazji 
i rozsądku. Lewica, rozumując, że senat wobec składa 
Sejina przejdzie, chciała sobie zagwarantować możność 
jak najrychlejszej rewizji konstytucji i dlatego zażądała 
głosowania pizedewszystkiem nau ostatn m artykułem 
konstytucji, dotyczącym czanu, kiedy konstytucja ma 
być zrewidowaną. Upór prawicy spowodował, te wnio
sek ton przepadł, wsKutek czego lewica rozpoczęła

techniczną ebstrakcję.
Zasadzała się ona nad tern, żo raz po razn zarzą- 

azsno imienne głosowań e, które w niesłychany sposób 
przeciągało obiady. Dość wspomnieć, że posiedzenie, 
które się zaczęło o g. 4 popołudniu, trwało do & rano i że 
przez tych 13 godzin zdołano przegłosować zaledwie 17 
paragrafów konstytucji i to z pominięciem paragrafów 
drażliwych. Prawica dążyła do tego, hy konstytucję 
uchwalić jak najszybciej. Piz konała się tej pamiętnej 
nocy, że jeśli nie ustąpi przed zdecydowaną siłą lewicy, 
to przy takim systemie głosowania, przy obstrukcji, iih 
zdołanoby przegłosować wszystkich paiagrafów nawet 
za, kilka tygodni. Więc też około 4 rano prawica za
częła słabnąć, a wreszcie urekła się pod skrzydła mar
szałka z prośbą o podjęcie pośrednictwa między nią 
a lewicą.

W e środę rano odbyły się kuuforencje przedsta
wicieli klubów, przy wydatnym uspóadzialę marszałka 
T r ą m p c ż y ń s k i e g o, który pośi edoictWo gorąco pro 
wadził. Skutek był ten, że doszło co kompromisu i że na 
posiedzenia śroriowem przegłosowano już bez żadnych 
tindności wszystkie paragrafy konstytucji z wyjątkiem 
tytuin.

Na czwartek 17-go marca wyznaczono 

uraczyste posiedzenie.
Sala sejmowa wypełniła się do ostatniego miejsca 

Salerje przeuełnione. W  loży pojawił się naczelnis 
państwa, powitany burz^ oklasków. W  loży dyplomu'ów 
zjawiii się wszyscy przedstawiciele państw zagranicznych 
Nad trybuną marszałka pow iela ł piękny sztandar z Dia 
łym  orłem, ofiarowany Sejmowi nstawodawczemu przez 
ludność Górnego j ą :  ka w rok a 1920.

Wśród podniosłego nastroju nadło z ust mirszriłka 
sakramentalne : „Kto jest za całością nstawy konstytu
cyjnej, zechce powstać". W tpj chwili zerwali się 
t  miejsc nieomal wszyscy posłowie. P r z e c i w  k o n 
s t y t u c j i  g ł o s o w a l i  t y l k o  W y z w o l e ń c y ,  S ta- 
p i ń s k i ,  P a t e k  i kilka ich zwolenników, ho nawet 
pos. K r e m p a ,  W ó j c i k ,  M a r  c h a t ,  głosowali „za- , 
oraz część socjalistów.

Gdy marszałek stwierdził, że konstytucja została 
nieomal jednomyślnie przyjętą, zabrał głos i odczytawszy 
wstęp do konstytucji, wygłosił podniosłe przemówienie, 
poczam posłowie zaintonowali: ,.boxe coś Polskę..."
1 odśpiewali chórem, stojąc, tę piękną pieśń.

Przodków obyczajem

postanowi] Sejm udać się do katedry,
łb y  tam podziękować Bogn za doprowadzeni do skntku 
wiei ^ . j o  dzitła. Posiedzenie przerwano j posłowie wy

szli przed Sejm. powitani bnrzliwemi oklaskami wielo- 
lysit-czuych tjnmów. Pośród szpaleru, otworzonego przez 
publiczność, ustawili »ię posłowie Pochód otwierm sztan
dar sejmowy niesiony przez posła M i z e r ę  w b;ałej snk- 
m; nie. obok którego kroczył pusw R o j  w swoun barw
nym stroju góiniskim. Dalej szedł marszałek Sejmn 
w otoczeniu wicemarszałków, następnie rząd z prezy
dentem irmistrów W i l i i s s ni  na czele, dalej komisja 
konstytucyjna, a poza Lią klnby poszczególne, Sętrwezy 
najliczniejszy klub posłów P. S. L. Przez całą diogę 
od Sejmu, aż do katedry wielotysięczna ludność, która 
wyległa na ulice, przystrojone bogato chorągv iami, 
wznosiła okrzyki na cześć Sejmn, rządu, naczelnika 
państwa. Naczelnik pojechał ze Sejmu wprost do kate
dry otwartym powozem.

W katsdrze,
Katedra św. Jana, w której przed 130 laty tek 

Uroczyście obenoazono uchwałę Konstytucji 3-go maja, 
gorzała od świateł Posłowie zajęli środek kości-la 
i prrsbiterinm. W  stallach zasiedli przedstawiciele państw, 
reprezentowanych w W «i«zawie. Pod balkonem królew
skim zasiadł na fotela naczelnik państwa. W otoczeniu 
/.wstępu duchowieństwa wyszedł przed cłtarz kardynał 
K a t o w s k i  i zaintonował „T e Deuni laudamas- . Po- 
lężua pieśń wzbiła się tn  nieDn radośnie. W niejednem 
oka zakręciła się łza, a nie było serca ,. któreby nie 
drżało w tej chwili od głębokiego wzruszenia.

Z  takim samym przepychem litnrgicznym, wśród 
rakiego samego podniosłego nastroju, ale w jakże innych 
okolicznościach śpiewano z tej samej racji tosamo po- 
tę/.ne „Te Deum“ przed 130 laty.

Po nabożeństw ie posłowie przygotowąnemi samo
chodami odjechali do Sejmn, aby tea wielki dzień uczcić 
w sposób taki, w jaki się dziś w Polsce powinno czcić 
wielkie chwile —  p r a c ą .  Na posiedzeniu lem załatwiono 
szereg pilnych spraw.

Dla uczczeni* wielkiego dnia.
Na pamiątkę uchwalenis konstyrncu uchwalił Seim, 

w ykonjjąc yotnai Sejmu Czteroletniego, 10 m..fjonów 
marek na budowę kościoła Opatrzności. Uchwalono 
również wznieść w Warszawie koszU-m państwa Dom 
ludowy i na ten cel wstawić do budżetu na ten rok 
również 10  miljonów mtrek. Marszałek zepotrie Iział, że 
rząd wniesie projekt amnestii dla upamiętnienia tego 
hiśtOj ycznago dnia.

0 dokonanta zasiewiw.
Po referacie por.*:. G a w l i k o w s k i e g o ,  członku 

naszego kluba, Sejm uchwalił nstawę, przyznającą kre
dyt trzymiljardowy na pomoc rolną. Trzecie czytanie 
tej nstawy odbyło się na posiedzeniu piątkowem, na 
którero ją ostatecznie przyjęto. Również poaeł G a w l i 
k o w s k i  referował sprawę n&dzwyciajnugo kredytu na 
zakuifto zagranicznego zboża siewnego. I tę ustawę 
załatwiono ostatecznie na posiedzeniu piątkowem. Wresz
cie Sejm przyjął ustawę o przyznarin ponownego, nad
zwyczajnego dodatku drożyźnianeso, dla emerytów cy
wilnych i wojskowych h. armji austrjackiej i rosyjskiej, 
oraz ustawę o podwyższeniu rent inwalidów w b. dziel- 
n cy pruskie], co oczywiście dotyczy także inwalidów 
na G ó r n y m  Ś l ą s k u .

N a piąt&owcm posiedzenia poza wspominanemi
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saUwami, dotycz* censi ułatwienia dokonania m*i^wów 
i .>dbodo^y rolnictw... złoUwiobo jeszcze kiłKł- dobnie.- 
taych spraw, paczem S e j m  z o s t a ł  o d r o c z o n y  Na- 
«t,pne posiedzenie odóędc.e się z tońcem kr> ieiuia.

Przyspzlźona oszczerstwo.
Różno zawalidrogi polityczne i dziennikarskie róz

gi wiły swego czasu zarzut, uczyniony przez Stapińskiygo 
posłowi Rączk,wskiemc, zarzut niesłuszny i niespra
wiedliwy, kizrwdzący cześć zasłużrLego działacza. Postał 
Raczkowski nie odpowiadał wówczas na głupie i bez
czelne ataki, kierowane przeciwko Ricmn przez „Przy 
Jaewłuj*, „Głosy Narodu* i „Karjerki" —  lecz o d d a ł  
s p r a w ę  s w ą  s ą d o w i  m a r s z a ł k a  s e j m o w e g o  
do rozpatrzenia i wydania wyroku. W  s ą d z i e  t y m,  
u ł o ż o n y m  z posłów , z a s i a d a  w i ę k s z o ś ć  p rze 
c i w n i k ó w  p o l i t y c z n y c h  p. R ą c z k o w s k i e g o .  
Sad zbadał sprawę, przesłuchał świadków i rozpatrzył 
wszystkie dokumentu, przedłożone przez Stapinskiezo. 
W yrok już zapadł. —  Na posiedzenia pełnego Su mu 
łśw.zdczył p. marszałek. iż wszystkie

zarzuty Stapm&juego są wyssane z palca!
#fi ra* w nich słGwd prawdy; poseł Rączkowski nie 
popełnił żadnego z tycb „śmiertelnych grzechów- , które 
mu zarzucono. Równocześnie oświadczył p. marszałek, 
iż potępia metody walki, uprawianej pizaz Stapinskiego 
i jego zwolenników.

Spraw* więc ostatecznie załatwiona; zarzuty od
parto; okazałe »ię, że opi*» »j‘t oUj one u« ImzezeUicm
fc.. istwie i oszczerstwie rozmaitych Putków. Dobrze
cię stało, iż p. Sumiński ie „zarzaty* ruszył; dobrze 
■ią stało, bo się niemi udławił.

W niosek n a g ły
posłoni Sreamawsriago, Rajskiego, Baenarezyka i to
warzyszy w sprawie zmiany art. 1, 2, 4, £, 9, 18 i 19 
■stawy z dnia 18 grudnia 19*9 r. Nr Da. 2, o  rz&sie

pracy.
Uchwalenie tej ustawy przez Sejm, przyjęte zo

stało przez ludność dość obojętnie, bo je] uie zrozumiano- 
Niektórzy (z ludności wie.skirj) rozumieli ją  tak, żo 
będzie obowiązywać o tyle, że każdy człowiek musi eho 
daż 8  godzin dziennie pracować, co pizyjęoo nawet 
loćć chętnie. W  m i a r j a k  zaczęto ją  stosować, gdy 
(obroniono pracować więcej, nietylko w fabrykach i za
kładach, a b  i w handlu, poznano właściwy cel ustawy 
' oburzenie przeciwko niej i Sejmowi jest prawie po- 
oazecbne.

Oburz* się na nią każdy porządny człowiek, tak 
Włościanin, jak i robotnik, któryby chciał zarobić wię- 
eej i chce praco rać dłaźej. Oburza się nawet i ztecer, 
te mn poza 8  gi dżinami zarabiać uie wolno.

Zadowoleni są tylko ci, co istotnie ciężko praco
wać muszą, jak górnicy, i wszyscy ci, co % natężeniem 
nięśni lub mózgu pracować musieli dłużej, niż 8 godzin, 
\&ko z istotnej ulg', i dta tych ta aaca w,, oyta potrzebną.

Zadowalani są także wszyscy próżniacy, którym

się nie che* pracować i cbciełiby brac zadanno pie- 
ttudze, i tacy, co próżniactwo (t-instety, dość teraz po
wszechne wśród młodszych) rozszerzają między służbą 
i robotnikami rolnymi, chociaż ta astawa rolnictwa Ute 
obejmuje, lecz je j w jływ  ujemnie oddziaływa i na rol
nictwo.

W ogóle wpływ tej ustawy ca odbudowę wsi i miaał^ 
n t odbudowę i rozwój przemysłu działa n iesłychsu«: 
ujemnie i hamująco, a^kiitfci j;-j są już dzisiaj bardzo 
widoczne, bo ta w wielb;lft] mierze przyczynia uo 
drożyzny i do apauku kursu naszej waluty, gdyż Baron, 
który wytwarza mniej, niż sam potrzebuje, ma 
istnieć; jako państwo, i w takich waiunkarh droży—tt 
musi wzrastać, a wartość monety spadać.

U ch*«łę lę nazywają niektórzy samobójczą, bo je> 
żeli c ę  karze rzeodeśiu Ka i robotnika, ju r  złoczyńcę 
za to, że pracował dłużej uiż 8  godzin dziennie, nawet 
wtedy, pdy pracuje na akord od sztuki, a rozum i su
mienie wskazują, że takiemu, oprócz wynagrodzenia, 
u-leży się szczególne uznanie i szacunek.

Ustawa ta niszczy poszanowanie prawa i opinj{ 
o Sejmie bardzo poniża. hongr.M amerykański w Wa
szyngtonie, obradując nad unormowaniem wprowadzenie 
8-gódziu.iego dnia pracy w carym świacie, piojektowuł 
dta Europy odroczenie tego obowiązku aa 5 lat, z po
woda zniszczenia wojną. Polska należy do naiwięcej 
zniszczonych krajów, bo ta był teren woiny. Jednak my 
ich wyprzedziliśmy i uchwaliliśmy nie 48 godzin, jak 
oni. ale 46 godzin p r a c /  tygodniowo. Błędem było 
nchwalać jedną normę 8  godzin, dla wszystkich jedua- 
kową, gdyż są ró ne rodzaje pracy. Są prace ciężkie, są 
także p.aee lekkie, i wszystkich jedną m arą mierzyć 
nie można. Ponieważ trndno dla każdej nMey uchwalić 
inne uorray, więc trzeba zezwolić na piacę, którą robo 
Uiik może i cucę wykonywać dłużej bądz to za osonna 
dopłatą, bądź też na akord, i w tym kierunku należy 
ustawę zmienić.

Dlatego podpisani wnoszą:
Wys-ki  Se,m raczy uchwalić zmianę ustaory z dnia 

18 g'udnia 1919 r. w następujących artykułach:
W art. 1 skreślić słowo „handlu".
W art. 2, ustępie 3 wykreślić słowa „bez względu 

na to, czy są tam zatrudnieni pracownicy", po słowie 
„orzekraczać* wpisać „1 0  godziu", resztę nstępu t. j. 
słowa „ustalonych w tej ustawie norm pracy" skreślić

W  art. 4 po słowech „Ino zakładów pracy" wsta 
wić „tudzież inne zaRcia lekkie, uie wymagające ani 
fizycznego, ani umysłowego natężenia*.

Do art. 6 dodać ustęp nowy:
e) „W  pracach sezonowych, ograniczonych poią 

roku i stanem pogody, jak np. przy budownictwie, szcze 
gólniej we wsiach i miasteczkach, może czou pracy wy 
uesić 10  gadzin na dooę*.

W artyaule 9 zamiast 8  godzin wpisać 10 godzin
Jako art. 18 wpisać nowy:
„Niniejsza ustawa, normująca pracę w górnictwie 

przemyśle. kotnUuikacji i t. p. na 8  godzin dziennie, za
brania zmuszania robotników do dłuższej pracy, z wy
jątkiem zastrzeżeń w artykułach 2. 4, 6 i 9 przewidzi* 
nyclą. lecz każdemu w o Ido dobrow o^ie np. przy pracy 
akordowej, dla„siebie, czy też dla innych, za udpowie 
dniem wynagrodzeniem pracować dłużej, n z w art. ) 
przepisano".

Jako a rt 19 wpiBać nowy:
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„Przepisy niniejszej ustawy odnoszą »ię lo  pracy 
najemnej, z wyjątkiem art. 10  o odpoczynku niedz.el- 
n yu , Który wszystKich obowiązuje4.

Ooecny artykuł 18 oznaczyć jako 20, zaś art 19 
oznaczyć jako 21 , a art. 20  oznaczyć jako 92.

Wnioskodawcy; Sredniawsht i <«•».

W i o s e k
posła Sredn^wskisgo i taw. w  spranie rozpisania 
konkursu na napisania i wydania działka dla wyrchów 

betonowych.
Wzywf. się rząd:

1 )  ażeby rozpisał konkurs na popularne napisanie dziełka 
(broszury) o wyrobach betonowych, np. jak się wy
rabia dachówki, rury, słupy do ogtoazeń, płyty, pn- 
ctaki do budowy, bloki, schody i t. p. % pouczeniem, 
jak sitj ma budować fundamenty, piwnice, mury t  pu
staków i t. p., jaki stosunek ma być cementu? 
W szystko powinuo być objaśnione rysunkami;

2 )  ażeby wyznaczył odpowiedni fundusz na premje za 
najlepsze prace;

3 ) ażeby postarał się o jaknajrycbieisze wydanie nagro
dzonej książki, by jak najprędzej mogła się dostać

( do rąk interesowanych.
< Wnioskodawca; Ś.edntawski i to*,
( _________

Zwolnienie z wojska samoistnych 
gospodarzy.

Na skutek zabiegów posłów Narcyza P o t o c z k a  
« J. R ą c z k o w s k i e g o ,  popartych baruzo energicznie 
przez prezydenta W i t o s a ,  wydało ministerstwo spraw 
wojskowych zarządzenie, nakazujące zwolnić ze służby 
wojskowej samoistnych gospodarzy rolnych.

Zarządzenie to weszło w życie w ubiegłym tygo
dniu. Położy ono kres jednej z dotkliwych bolączek 
ludności wiejskiej, a jest ze wszech miar pożądanym 
y  interesie odbudowy rolnictwa i dokonania Wiosennych 
uisiewów.

Wypłata zaległych należytośc’ 
za bydło.

Od dawna już Kiub posłów P . S. L. czynił stara
nia o wypłatę należytośei za bydło, zarekwirowane 
pizez Austrię w roku 1918. Wypłata ta swego czasu 
Łie została uskulecznmna z powodu nagłego rozpadnię- 
eia się Austrji. Pertraktacje o uzyskanie pieniędzy na 
ten cel trwały dość długo i zostały wreszcie uwień
czone pomyślnym rezultatem. Minister S t e c z k o w s k i  
podpisał już przed dwoma tygodniami zarządzenie do 
odpowiednich władz w Małupolsce, polecające dokonać 
tej wypłaty. Właściciele w jęc kwRóy, któizy w rokn 
L918 ud Austiji za zarekwiiow&ao bydło pieniędzy nie 
lostali, otrzymają swoją należność w najbliszych duiach.

Prosimy odnosić prenumeratę!

O w o lny hande l.
Sprawa wolnego handlu staje się coraz bardziej 

piekącą. Przekonujemy się na każdym kroku, la  ogra
niczenia sprzedaży wszelkich artykułów, doprowadzają 
tylkb i jedynie do podrażania wszystkiego, do wytwa
rzania paskarstwa. Niemcy, która pierwsze podczas wojny 
zuiosły wolny handel, przekonały się na własnej skórze, 
że ograniczenia handlowe stały Bię dla nich katastrofą. 
Od roku w Niemczech jest wolny handel na wszystko, 
& rezultatem jest nawrót stosunków przedwojennych, 
State obniżanie się cen i'dostatek wszystkiego. Jedyną 
drogą do wydobycia ukrytych przez spekulantów zapa
sów, jedyną drogą do potanienia wszystkiego) jest wpro
wadzenie napowrót wolnego handlu.

Prezydent ministrów W i t o s ,  zdając ąobia dosko
nale sprawę z tych rzeczy, podjął już kroki, aby raz 
nareszcie zerwać pęta, jakie doktryueryzm W rzucił życiu 
gospodarczemu Polski. W ubiegłym tygodniu odbyła się 
w prezydjum Rady ministrów, pod przewodnictwem pre
zydenta -W i t o s a, konferencja ministrów aprowizacji, 
rolnictwa, skarbu, przemysłu i handlu, spra v  wewnętrz
nych, oraz b. dzielnicy pruskiej w sprawie ustalenia 
planu gospodarczego na przyszły rak gospodarczy. Mi
nister aprowizacji przyszedł z projektem s t o p n i o w e g o  
w p r o w a d z a n i a  w o l n e g o  h a n d l u ,  przy nwzględ- 
n.enin pewnych ograniczeń. Wszyscy ministrowie oświad
czyli się jednck przeciw jakimkolwiek ograniczeniom, 
a za zupełnie wolnym banan m. W szyscy ministrowie 
wystąpili przeciw ograniczeniom jakimkolvrek, tak n pro
ducentów, jak u konsumentów. Podniesiono oczywiście 
konieczność bezwzględnego zakazu wywozu zbcźt za 
granicę, zakazu spasania zboża ch leblw ego I przera
biani;} po na spirytus, wreszcie konieczność stworzenia 
zapasów, potrzebnych do dyspozycji rządu.

Sprawa wolnego hanaiu stanęła więc na dobrej 
drodze. Jest nadzieja, że rząd już na najbliższe posie
dzenie Sejmu przyjdzie z wnioskiem o wprowadzeni# 
wolnego handlu. W  Sejmie toczyć się będ :ie o to mu
siało walną bitwt, b o  p r z e c i w  w o l n e m u  h a n 
d l o w i  w s p o s ó b  z d e c y d o w a n y  w y s t ę p u j ą  
s t r o n n i c t w a  r o b o t n i c z e .  Jesteśmy jrdnak prze
konani, że  robotnicy »*ml oświadczą się za wolnym 
handlem, bo się przekonali, że żywienie ich przez pań
stwo było znacznie gorsze, niż zaopatrywanie się w ży» 
wność przez nich samych. Stronnictwo nasze pajdzie za 
wolnym handlem całą siłą i nie ustanie, aż wolny han
del przeprowadzą _ _ _ _ _ _ _ _

takiatyzacja naszej d^ssacji.
Niejednokrotnie podnoszono skargi na fatalną ob

sadę naszych dyplomatycznych placówek zngjaificą. 
Placów ki te obsadzone zostały w lwiej części przez P a- 
d e r e w s k i e g o ,  a obsadzone zostały ludźmi, przeważ
nie dobrze utytułowanymi, ale też przeważnie bardzo 
mało do służby dyplomatycznej się nadającymi.

Służba dyplomatyczna jest dla państwa niesłycha
nie ważna Niepodobna było tolerować dłużej takieh 
wybryków, jak n. p. faktu, że nasi dyplomaci, mający 
hrabiowskie tytuł-.’, zamiast wyrabiać szacunek dla pań
stwa polskiego, sami alaśnio zagranicą państwo to ośgii a-
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6zali, wykpiwając rząu demokratyczny. Sejm i t. d. To 
też prezydent ministrów W i t o s  zabiał się w  ostatnich 
czasach energicznie do zdemokratyzowania naszej dy
plomacji.

\V nbiegłym tygodnia, obsadzonych zostało kilka 
placówek zagranicznych, ludźmi nowymi, ianogo pokroju 
niż dotychczasowi. Posłom polskiai w Londynie miano
wany został dotychczasowy wicemisister w prczydjum 
Rady ministrów, dr. W łldysłdw W r ó b l e w s k i .  Posłem 
w Pradze został znany b. poseł do parlamentu wiadem 
skiegiń dr. Zygmunt L a s o c k i .  Posłem w Berlinie zo
stał dotychczasowy .wicsmiuister spraw zagranicznych 
i twórca pokoju w Rydze, poseł Jan D ą b ? k i  Kiero
wnictwo poselstwa w Sztokholmie obejmuje p. Leszek 
M a l c z e w s k i .  Posłem przy Watykanie został najwy
bitniejszy z dawnych dyplomatów auslr ackich, hr. Adam 
T a r n o w s k i .  Posłem przy rządzie włoski m został 
były wiceminister spraw zagranicznych Władysław 
S k r z y ń s k i .  Posłem w Tokio został były minister 
spraw zagranicznych P a t e k .  Posłem w Wiedniu został 
dotychczasowy kom.sarz ijeądu w Gdańsku, B i e s i  a d e 
ck i, jego zaś miejsce w Gdańsku objąć ma albo dr. la a- 
d e y g k i ,  albo p. August Z a l e s k i ;

W  b,mowie pań itwa polskiego i w  organizowania 
naszej służby państwowej, nominacje te stanowią bardzo 
wielki krok naprzód tt kierunku demokratyzacji.

Kongres P. S. L. 
ze wschodniej Małopolski.

Wschodnia Galicja była do niedawna terenem, na 
któryto ludowcy niewiele mieli do gadania. Rządy były 
tam w zupełności w rękach narado woj demokracji, która 
umiała sprawować je  w ten sposób, by móc trzymać 
w ryzach chłopa, zarówno polskiego, jak i ruskiego” Do
piero w ostatnich miesiącach, gu> we Lwowie zawiązał 
się komitet organizacyjny P. S. L., na kto,ego czele 
stanęli Indzie młodzi, energiczni, posiadający duże zdol
ności organizacyjne, mianowicie poseł B r y l ,  inż. P a 
w ł o w s k i ,  p. C z a p c z y ń s k i i  inni, rozpoczęła się 
praca ludowcowa we wschodniej Małopolsce, prowadzona 
z temperamentem celowo i świadomie. I okazało się, że 
Galicja wschodnia jest w grancie rzeczy nasza, śe 
wszystko to, co opowiadali narodowi demokraci jest 
fikcją, że lud tamtejszy z zapałem garnął się i garnie 
pod sztandar P. y  L.f czego najlep*-ym dowodem są 
to, vr setki już idące koła ludowcowe po miasteczkach 
i wsiach wschodniej Małopolski. Widomym wyrazem 
wspaniałego rozwoju rnchu Indowego w tej dzielnicy 
był Kongres dzielnicowy, jaki się odbył we Lwowie, 
dnia 20  b. m. Na Kongres przybyło około 5000 chło
pów i inteligentów, grupujących się ped sztandarem 
P. S. L., a reprezentujących wszystkie powiaty wscho
dniej Małopolski.

Obrady zsgtił dr J a m p o l s k - i ,  red. „Kurjera 
Lwowskiego". Honorowym prezesem Kongresu wybrano 
prezydenta W i t o s a .  Przewoduiczył wicemarszałek 
Sejmu poseł B o j k o ,  którego zastępcami wybrano po
sła B r y l a ,  inż. P a w ł o w s a i e g o ,  oraz Jędrzeja W i
t o s a ,  brata premjara, z Jasienia koło Brodów.

W podniosłem przemówieniu kierunek obrad wy 
tknął poseł B e j  k o , który podkreślił, ż« gdy lud do- 
szedł do władzy, to musi dowieść, iż potrafi rządzić le. 
piej, niż jego poprzednicy.

Kulminacyjnym punktem obrad było przemówienia 
prezydenta ministrów W i t o s a ,  który jako preze* 
P. S. L. na Kongresie sie zjawił. Stwierdził oa, że 
praca stronnictwa musi się zaczynać i kończyć na Pol 
scs. Podaiósi z naciskiem, że granicą Polski ną wscho
dnio ie| tójslniey je*t Zbruor. .leżeli Polska za sąsia. 
darni granice swe ustaliła, to nikt trzeci nie ma w ten) 
wiącej do gadania. Podkreślił, że konstytucja zrównałą 
wszystkich obywateli w prawach, ale też zrównała ich 
i w obowiązkach. Wkońcu stwierdził, że rząd chłopski 
siusf dbać w  pierwszym rządzie o dobro państwa 
a potem o dobro chłopa.

O roli chłopa w Polsce oraz o org&oćzacji P. S. U 
wygłosił referat poseł B-r y l , zaś sprawę leformy rolnej 
omówił poseł G r z ę d  z i e l s k  i. Wywiązała się długa 
dyskusja, w której zabierało głos kilkudziesięciu mówców, 

Po dyskusji ućnwaiono szereg rewolucji, między 
innemi rezolucję, stwierdzającą, że ustalona w Ry
dze lima Zbrucza, jako wschodnia granica państwa, 
przesądza ponad wszelką wątpliwość przynaieżneeć 
wschodniej Małopolski do Rzeczypospolitej, dalej, rezo, 
laeje, stwierdzającą, żc lud polski w yc:ąga da ludności 
ruskiej dioń do współpracy, zapewniając mu pełnię 
praw i stwierdzając, że tyiko państwo polskie'da Ru
sinom możność pełnego narodowego rozwoju, wreszcie 
rezolucję, wyrażającą nadzieję, że część Cieszyńskiego, 
§w ałtom oa Polski odcięta, nanowo z Rzecząpospoittą 
s sę złączy.

Na końcu wybrano z a r z ą d  o k r ę g o w y  P .S .L , 
na którego czele stanął inż. Jakób P a w ł o w s k i

Po K ojgr°sie  uczestnicy udali się w pochodzie 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie przemówił poseł B r y l  
Po odśpiewaniu pieśni „Nie damy ziemi", pochód s.ę 
rozszedł.

K R O N IK A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 27 marcat 

Wielkanoe, Jana i Lidji; poniedziałek, 26 marca: Poniedzia 
łok Wielkanocny, Sykstusa^ wtorek, 29 marca: Cyryla, Eusta
chego; środa, 30 marca: Kwiryna, Anieli; czwartek, d i mar 
ca: Balbiny p.; piątek, 1 kwietnia: Hugona; sobota, 2 kwiat 
nia: Franciizka z P.; niedziela, 3 kwietnia: Ryszarda.

Wt>zystk im naszym P. 2 . czytelnikom, 
prenumeratorom i przyjaciołom, Radom ludo
wym  P. iS. L. i szec mierz om sprawy ludtnuet 
zasyłamy wyrazy serdecznych życzeń z po  
wodu Świąt Wielkanocnych.

Rcdaki ja „ IHasta",
Oddział organizacyjny Krak, P. 8. L,

Jeńcy poiscy w Petersburgu. W  dalszym ciąg* 
Sekcja Wywiadowcza Czerwonego Krzyża .w Krakowie po
daje następująco nazwiska jeńców:

Kozłowski Władysław, p. 39, Kraska Stefan, p. 2, 
Krawczyk Wawrzyniec, p 3, Kraus Wojciech, p. 14, Krauze 
Władysław, p. 14, Król Michał, j>. 169, Król Andrzej, p. 38, 
Krotla łraaeiszek, p. 17, Krotoszyński Toszek, p. 31, Kró*



to

tuk Stanisław, 13 p., Królizewski józsf, p. 29, Rrnk Sta* 
,r»ta»t, y. 6, Kr-ak Jułj&a, p. 38, Krzymowski Piotr, p. 1, 
t  “i*, -k  iAenisław, p. 46, Kuna* Józef, p. 9, Kuesejowski
Stu. J  , p. 40, Kujawa A -o e i, p, 159, Kaluwy Jankio!,
p. S, Anligowgai Jaa, p. 2, Kalik Andrzej, p. 17, Kulpa. 
Bronisław, p. d l, Kołpa Tu, p. 68, Katagn Wawrzyaieo, 
p. 40, ilutak Bolesław, p 38 Korek Karat, p. 24, Kozicki 
Jan, Kwarciak Michel, p. 33, Lasek Jac, p. 16, Laczak 
Wa-T“ iyniec, p. 12, Lapok Jeaef, p. 3, Laazrczyk Marcin, 
p. 4, Lesimyt Jtuef, p. 24, l  -cbawiii Staniiłau, p. 31, 
Lcjaczoi. Michał, p. 8, Laiciak Piotr, p. 48, Lewąnd >wck. 
Józef, p. 4, Lewajtdu wzki Kzainiiwrz, p 16, Lei iński Mi
chał, p. 66, Liki W ilf, p. 14, Li^w-rawicj Hen^ch, p. 28, 
Lisowski Jan, p. 16, liszka Jtaniuław, p. 16, ujngwa 
Sygmtnt, p. 2, Lipłoda Piotr, b. 56, Labowiea Władysłnw, 
p. 33, Łaciak Franciszek, p. 8, Ludyjak Antoni, p. 10, Łoś 
Antoni, p. 23, Maciejewski J*ł, p. 67, Korek Sunioław, 
p. 45, Maokowiok Jas, p. 123, Maj Władysław, p. 24, M»- 
■jowiki Joaof, p. 169, 'lajowszi Stanisiaw, p. 39, Makata- 
Bak Piotr, p. i .  M iłec Wilhelm, p. 39 Malinowski Jan, 
p. 38, Maików Michał p. 37, Malokowski Józef, p, 10, 
Murciński Andrzoj, p. 36, Marciśśki Stanisław, p. 7, Ma
lawski Antoni, p. 2, Markiewicz Wojciech, p. 6, Markowski 
Jóaef, p. 14, Marnsiak S:anis'aw, r 7, Mała !zewaki Kazi- 
mierz, p. 2, Miszyński Władysław, p. 21, Ma; dnrski Sta- 
fan, p. 33, Mazar liadoif, p. 6, Halgies Mikołaj, p. 1, L >»- 
ser PLtkus, p. 38, Meszka Tudonsa, p. 159, Michalak An
drzej, p. 29, sierakowski Staairłow, p. 33, Mikołajczyk Fi
lip, p. 39, Mikołajczyk Jan, p. 15, Milczoszek Aaam, Miodo- 
t>ewb.y Wacław, p. 38, Mirgoliki Stanisław, p, 66, Mizera 
Staniało w, p. 2, ttojczmk Kazimiorz, p. 39, Iforoweki Jan, 
^  36, łTorgwictein Ze!men, p. 8, Mrozik Stanisław, p. 33, 
lirzygląi Jakób, p. >8, Musi-! Francuzek, Musiał Bolas.aw, 
p 1, Lj śłi wlec Joljrfn, p, 3, Myszkowski Audi saj,, p. 69, 
Nabywaniec Adolf, |v 2, Nornis; Antoni, p. 4, Niedziela 
Jan, p. 4, Niemiec Józef, p. 33, Nowak Antoni, p. 11, No
wak Franciszek, p. 14, Nowicki Jan, p. 16, Nowicki Fiaa- 
tiszek, p. 66. Nerek Andrzej, p. 39, Olejniczak Wincenty, 
p. 16, Oicezkieu-icz Stanisław, p. 33.

Gedra Jan, p. 167, Gerez Marcin, p, 33, Gerosztein 
Jakób, p. 48, Gerat Jan, p. 4, Gilioki Adam, p. 159, Gi
życki Adam, p. 16, Głab Izydor, n. 1, Glia Władysław, 
y. 31, Goch łfosztk, p. 38, Golik Edward, p.' 39, Gojda 
"Walenty, p, 2, Golissowski Szczepan, p. 57, Gowalik Fran- 
oiazek, p. 40, Górski Flerjan, Górski Antoni, p. 16, Gutlicb 
Moryc, p. 16, Goździk Miełiał, p. 7, Gfabowicz Anten*, p. 69, 
Grubda Andrzej, p. 39,. Grabowski Wojciech, p. 17, Grudek 
tStBi.1 , p. 6, Gralkowaki F.aseiszok, p, 33, Grosman Aron, 
p. 28, Grodzicki Bolesław, p. 14, Grzibimowsłri Jozef p. 16, 
Grzęda Stanisław p. 159, Grzegorzewski Józef, p. 6, Grzola 
tiUrieław, p. 155, Frzelak Franciszek, p. 30, Grzybowski 
Jon, p. 2, Grzystck Jan, p 48, Garski Stanisław, p. 17, 
Gatholc Ela, p. 16, Gazik Jaj, p. 16, Gaz Józef, p. 109, 
fi&jmuwicz Stanisław, p, 16, Hampel Wilhelm, p. 16, ETaup- 
nik Leon, p. 3, Heraj G., p, 2, Hiezgoda Jó;.of, p. 24, Ics- 
kiowiei Anram, p. 42, idzak Józef, p. 24, Idziorek Woj
ciech, p. 70, Ignaczak Władysław, p. 195, Imbo Leon, p. 16, 
Iwaaieki Antoni, p. 38, T ulski Władysław, p. 38, Jachi- 
miak Jakób, p. 39, Jagiełło Józef, Jagła Alojsy, p. 35, Ja- 
chim Stanisław, p. 15, Janicki Edmund, p. 2, Olszewski 
Teofil, p. 43, Osach Józef, p. 2, Otczyk Franciszek p. 48, 
Gttomam Dawid, p. 33 Pachołek Tadeusz, p. 169, Pająk 
Jan, p. 38, Pajecki Kazimierz, p. 2, P&niecki Franciszek, 
p. 155j Psuswik JjkU, p. 39, Patca iwski Antenie p. 14. Pawla

czyk Józef, p. 8, Pawlak Józef p. 6, Paw dl er B lesław  ̂
p. 33. Pa—licz Ignacy, p, 38, Pelaasa Antoni, p. 21, Pelta- 
sidski Antoni, Piątka Micb.-ł, p 16, Piekarski Wiadysiaw, 
p. 33 Pielech Antoni, p. 46. Piłat Mi .hał, P.uran Jun, p. 38, 
Pipjnk Józef, p. 2, Pisterek Paweł, p. 10, Płotnicki Stani
sław, p. 159, Pluciński Adam, p. 70, P >bnr*ro Antoni, p. 11, 
Ptdla»ki Władysław, p. 6, Pikusa Stefan, p. 15, Pontnczek 
Stufilssaw, Pos»iekow/ski Władysław 38. I^jcyJen Jozef, p. 8 
Przybyszewak) Stanisław, p. 4, Przydacz Franciszek, p. 24, 
Prayjemski Eagenjnsz, p. 159, Przyniesłe Józef, p. 4 Pac Józef, 
p. 17, Falaa Jakób, p. 40, Pntrsl Mojietz p. 33, Pyskorek Jakób, 
p. 159, Kacze* Michał, p. 68, Kaoiniak Mikołaj, p. 15, 
Radwański Francir.ek p 18, Rahwan Józef, p. 37, Rapata 
Piotr, p. 16, Ratański Stanisław, p 165, Batner Edward, 
p. 4, Ilecuka Władysław, p. 21, Reicnert Marcia, p. 6, 
Ropka Stanisław, p. 33. Rokicki Adam, p. 33, Kaszkiowicz 
Sunisław, p. 156, RoiaL Adam, pnik Lidzki, R/jz^b Antoni, 
Reziuewski Bole Jaw, p. 2, Rudnik Michał, p. 33, Knszkie- 
wtea Stanisław, p. 39, Rybak Stanisław, p. 38, Sadewuki 
Michał, p. 47, Sadot-bki MicLał, p. 4, Sakcmik Jan, p. 11, 
Sarafin Michał, p. 39, Sarafin Jan, p. 33, Sfk Grz* gon, 
p. 21, Serafin Jan, p. 29, Seta Józef, p. 159, Siedlocki 
Andrzej, p. 7, Skomrt Fr-nciszek, p. 13, Skompski Michał, 
p 159, Skurs Autoni, p. 4, Slab«n Fełita, p. 3S, Słaby Jaa, 
p. 38, Slezmski Ta<iensa, p. 8, Śliwiński Czesław, p. 21, 
Słnpczyk Tadeusz, Socua Stanisław, p. 3, SoKełewski Sta
nisław, p. 24. Sonezaiak A a to ul, p. 28, Stanek Stanisław, 
p. 16, Staruś Jan, p. 48, Stusieczek Franciszek, p. 7, Star- 
szewski Czusław p. 67, Stawę*. Franciszek, p. Gzowskl, Ste
faniak Antoni, p, 39, Stefaniak Stanisław, p. 32, Stolarski 
Józef, p. 2, StureZ(,wski JK.uf, p. 15, Straszewski Ignacy, 
p. 57, Stroebncki Józef, p. 33, Swiatanai.i Jozef, p. 38, 
Świtaj Władysław, p. 38, Sachocki Jan, p. 36, Sndydri 

,Jen. p  IB, Szat Władysław, p. 16, Szatyn Moryc, p. 5, 
S/cz^fsny Ignacy, p. 30, Szczana Jan, p. 23, Szeląg Bartło
miej, p. 39, Szeląg Stanirlaw, p. 39, Szmidt J *ef, p. 159

Piąkny #rryktad. N wiadomość o wynika piebibcyts 
na Gónym Stąskn, słoi tło w dnin 21 b. m. starostwo tar- 
nowsiue w zarządzie oduudewy Wawelu kwotf 30.000 ma
rek, zeorauą wpośród swego groma Ba sakupno yedn*] 
cegiełki udbndowy Waweln.

O.y piękny Un przykład eft-rnośei 1 patrjotyzmn 
urzędników pociągnął aa nhą jako pierwszy, grono licznych 
naśladowców.

Lihty I pieniądza d ii  jeńrów. Sokeja w; wisd^wena
Czerwonego Krzyia w Krasoe ie, piać W W. Świętych 1 
donosi, ie listy i pieiiąia® (rnbie i świeckie) dla jeńców 
przyjmuje Sekcja jońców Polskiego Lz rwoaego Krzyia, 
Warszawa, beteł Rzymski. ParzLi zaś, ki re zabierze ze 
sobą delegacja de Moskwy, przyjmuje „Komitet pomocy 
jeńcom“, Warszawa, gEeaeh Sejmu, który e t  na to spe
cjalną składnicę w Warszawie, ai. Miedziana 1. 7, orna 
„Pomoc deraźna kobiety polskiej przy Polakiem Towarzyst
wie pomocy ofiarom wojny", Warszawa, ul. Szpituiaa I. 6.

Z pierwszym p o c i ą g i e m  jeńców pilskich z Roeji spo
dziewane jest powrót pewnej części oficerów V dywizji 
syberyjskiej z talskiogo obuzu..

Miljdnówka. w  dwa .Ostatnich ciągnioniach padły 
wygrana na Ni a 1,050.459 i 50.202.

„fclłoda Fol»kaK. Już okazał się Nr 6 dwutygodnika 
knlturaluo-oświaiowogo, przesnaczosego dla młodzieży pol
skiej nu wsi. Pism to zuuaa już jost. i cnUioae p.z«t na
szą n łodzie*, która obrała je sobie za prao-rodoika. „Młuda 
Polska", orgaa M Związku MŁidznży przy M. T. R. w Kra-
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pocztowej). 333 1 2
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lewie, prowadzi i wychowuje młodzież sa wzorowych i daiul- 
lych obywateli odrodzonej Ojczyzny, powinna wrlęc znaleźć 
lię w rękach każdego młodzieńca i każdej dziewczyny, my
ślącej poważnie i pragnącej lepszej przyszłości, Trdść nu
meru: 1) „Wesoły nam dziś dzień nastał* (artykuł świą
teczny); 2) J Kapuściński: „Alłeloja* (wiersz); 3) Wojciech 
Czyżyk: „Z miuionycb dni*, 4) Wojciech Byczek: „fco la
tach* (wiersz); 5) Al Pielka: „Jeszcze nie por* na «ypo- 
izynek, fi) C. Niewiadomska: „Słoneczku*; 7) A S4iot}»wlaa: 
Piarw;aan#k“ (wierna); 8) Fr. Różycki: „Nowy presyś-at 

Kanów Zjednoczonych Ameryki*; 9) W Kor.: „Jak Chiń 
ąycy eor.ią naukę*; 10) „Z ruchu w Kołach Młodzieży;
11) J. Kapuściński: „Rozwiązanie łamigłówki* (wierszem);
12) Zagadka i łamigłówka do nagrody.

Numery okazowe wysyła na żądanie administracja 
JfteJej Polski*, Kraków, plac Szczepański 8, III p.

Komisja kredytawa sfewodu krak brakłajjo. Rynek 
jlówny 30, u* dwudzlestem diUgiem posiedzenie dnie 3-ge 
»arca b. r. praeksaała 14 spraw rękodziełu!' zych i pned- 
liębisrstw większych Remisji głównej w Warszawie z wnie- 
ikitm ua udzielenie kredytu w kwotie łąeznej 4,357.000 
Barek.

T irg  poznański. —  W y s t a w a  w z o r ó w  p r z e m y -  
i ł u p o l s s e g g  w Poznauiu, która się odbędzie w czasie 
id 28-ge maja do 5-go. caerwca.

Liga Pomoey przemysłowej w Krakacie zaproazs&ą 
została prsez miejski urząd Targu w Poznania do zorgani
zowania zbiorowej wysyłki wyrobów fabryk, a w szczegól
ności przemysłu zabawkarskiego 1 dsmowego na terenie 
Małopolskim.

W tym celu zwracamy się de wszystkich właścicieli 
fabryk I wytwórni pnemysłewycb zabaw karski oh i przemy
słu domowego, ażeby w Targn tym waięli czyuey odział 
i  wzory swych wyrobów za pośrednictwem naszej Instytucji,

óW aaeaaczędKenia kosatów pojedynczych wysyłek wspólnym
treuspurtem w słaii na Targ w Poznaniu.

Wszelkich informacyj zbiorowej wysyłki udziela biuro 
nasse w Krakowie, ul. Grodzka L 13 w godzinach przed
południowych.

Zgłoszenia przyjmuje się najdalej do końca tego 
miesiąca.

B aczność Lu d o w cy!
Dnia 3 kwietnia b. r. odbędzie się w Krakowie 

w sali „Sukoła-  (ul. Wolaka)

Kongres dzielnicowy P. S. L.
ua zachodnią i środkową Małopolską oraz powiat oiku- 
ski i miechowski '

Porządek dzienny:
1)  Zagajenie — (poseł i wicemarszałek Sejmu Bojko).
2) Sytoacja polityczna Polski —  (prezes Witos).
3 ) Nasz gosp -dai c ,y  ptugr«m na przyszłość w związku 

* reformą rolną —  (pesreł i wicemarszałek Sejmu
Osiecki),

4) Dyskusja.
6 ) Wybór Zarządu dzielnicowego P. S. L.
fi) Wnioski.'

Za dzielnicowy Komitet organizacyjny:
JL Jura, L . Bączkowski,
»8krol*r», _________ przewodniczący.

Na p leb iscyt na Górnysn Ś ląsk u :
Sąd powiatowy w D ą b r o w i e  — dobrowolne datki, 

które złożyły strony przy ugodowem załatwieniu spraw 
karnych, a mianowicie: Michał Lorek ze Samocic 100 Mk, 
Jóx«f Kweoień z Olesna 150 Mk, Agata Trela z Kanny, Zofia 
Kozioł z Kanny i Zol)a Wojtowicz ze Sasnoeic 200 Mk, 
Feiwel Kaufmann z Dąbrowy 50 Mk, Wolf Pasternak 
z Dąbrowy 50 Mk, Maciej Molak ze Słupca (nieprzyjęte wy-, 
nagrodzenie świadka) 60 Mk. \

Skladla dzieci szkolnych w B y s z y c a c h :
Klasa I: Janina Cyganówna 20 Mk, Antoni Bugaj 10, 

Bronisław Mączek 10, Jan Cygan 5, AnnaRogowna 5, Marja 
Jamrozówna 10, Helena Cblebdówna 5, Józef Chlebda 5, 
Ant. Biczówna 5, Genowefa Wandesówńa 10, Jan Jamróz 10.

Klasa II : Jan Bugaj 10 Mk, Józefa Dudzianka 10, Anna! 
Bugajówna 10, Józef Wandas 10 Mk.

Klara III : Antonina Cyganówna 20 Mk, Jan Róg 5, 
Helena Rogówna 5, Roz. Stankowiczówna 10/ Karolin* w i
niarska 1U, Stanisław Chlebda 5, Marja Chlebdówna 5 Mk, 

Klaaa IV: Józef Róg 5 Mk, Stanisław Bngaj 10, Jan/ 
Bajda 10, Stan. Dzinra 5 Mk. Razein 225 Mk.

650 Mk zebrane od dzieci szkolnych w Tarnawie, 
gmina J an  g r o t ;  300 Mkod członków Ogniska- nauczy-' 
Selskiegw w Jaagrocie, a to: Piaskowski 100 Mk, Widora- 
kówna 1Ó0 Mk, Cbrzanowicz 40 Mk, Głowaccy 40 Mk i Ochwal- 
sid 20 Mk, i od roezty dzieci szkolnych z Zadroża, gmina 
Jangrot: Józef Głowacki Ż0 Mk, Józef Lukasiewicz 20, Marja 
Sowala 40, Natalja Borówka 10, Józef i Jan Glonek 10, Wła
dysław Baranek 10, Aniela Wypchał 5, Marja Popiełkiewicz 5, 
Stanisław Borówka 3 i Franciszek Ilerjan 2 Mit.

Dzieci szkoły powszechnej w K ł o k o c z y n i e :  Geno
wefa Slizówna 5 Mk, Stefan Socha 5, Piotr Bylica 10, Mie
czysław Machsczka 5, E. Kucharski 5, Aniela Jdachacz- 

| kAwna 5, Stef. Helówna 5, G. Swiadkówna 5, kaaiinierz Ja
nik 5, Tadeusz Librowski 20, A. MacLar/kz 5. Edward Sta- 

iohak 5, Pfotr Skrzyński 5, Wojciech Bylica 5, T. Berdecki 5,



Janina Skoczyla=«5wm-i 5, Teofila Slizówna 5, Józef Wrona 5, 
Irena Sekura 5, Helena Machaezka 5, Heleno Slizówna 5, 
W^kiuorja Jnnikówua 5, Aniela Slizówna 10, Zofja  Pajtówua 5, 
Józef Sekura 5, Juljan Hyla 5, Miecz. H /la  5, Jan Machacz- 
1 (87) 5, K. S”  i: lek 5, Władysław Śliz 5 Mk i 10 fen.,
Miękiniówna 5, Kuneganda Skrzyńska 5 Mk. Ogółem 185 Mk 
J 10 fenigów.
; Dzieci szkoły powszechnej a B i a ł e j  ad M a k ó w :  
' I klasa: Marja Maj 2 Mk, Marja Groń 1, Wiktorja 
afcziai. i 10, Marja Gigoń 3, Anna Peaa 3, Władysław Bi- 
# lu p  L Marja Kosek 5, Anastazja Małysa 1, Józef Dubiec 5, 
Anna Pająk 1, Marja Pająk l Juljan \tartak Józef Zajda2, 
Józef Kosek 2, Fr. Marszałek 1, Władysław Małysa 6 Sta 
nisław Drobny 5. Julja Wcźna 5, Stanisław Marszałek 5, 
Bron. Malik 5,' Jozef Zajda 2, Stefan Malik 5, Zofja Boro
wy 3, Stanisława Pacyga 3, Stanisława Misiura 5, Stefanja 
Stanaszek 5, Emii Dyroz- 5, Bronisław Kosek 2, oozef Pa
pież 5, Józef “iskup 5, Anieła Papież 1, Stefanja Kudzia 5, 
Władysł. Malinowski 5, Józefa Malinowska 1 Jan Stopa 1, 
Stan. Stopa 1, Mieczysław Sar!ej 2, Józef Czarniak 5 Mk.

II kissa: Józefa Wrona 10 Mk, Anna Woźny 5, Franc. 
Borówna 2, Franciszka Gigoń 7, Anna Dudrak’ Ł, Maria 
Sałaputek 5, Marja Wrona 5, Rozalja Piergies 5, Antoni Bi
skup 2, Anastazja Kudzia i, Stanisław Knecht 10, Stanisław 
•Czarniak 5 Mk.

III klasa: Wanda Celińska 3 Mk, Wab rja Sarlei 2, 
Józefa Sałapatek 5, Zofja Borówna 5, Gizela Liban 8, Sta
nisława Sartej 3, Anna Klimala 5, Stefanja Borowy 3'50, 
Marcjanna Papież 9, Józefa Kosek 4, Anna Borówna 4, 
Wład. Staaaszck 1, Stefanja Borowy 5, Antoni Guzik 1, 
'Matylda Murek 6, J in Jopek 2, Antoni Woźny 5, Anastazja 
Biskup 5, Anna Zajda 5, Franciszka Garbaty 5, Marja Bo
równa 2, Stefan Misiek 3, Stefan Borowy 4,' Sniomeja Sa‘a-

utek 3, Julja Misiura 5, Józef Gigoń 1 Marja Warta 2, 
an Szewczyk 5, Ludwik Ceremuga 4, Józef Szafraniec t, 

Jan Polak 1, Stan. Bauaś 2 Mk.
IV kla.^a: E.nilja Sałapatek 8 Mk, Wład. Kaczmar

czyk 2, Emilja Borówna 2, Wiktorja Sałapatek 2, Stanisła
wa Mirocha 5, He.ena Radwan 5, Ilelena WłocL 5, Karol 
Radwan 2, Wład. Czaja 2, Jan Kanty Kwaśny 7, Franciszka 
Zajda 5, Anna Zajda L Wład. Marsza5ek 4, Anastazja Bo
równa 6, Marja Dud i aa 5, Julian Malik 4, Teofil Kosek 5, 
Jan Peńa i, Wincenty Borowy 1*50, Stetanja Radwan 2, 
Kazimiera Wrona 150, Józefa Malik 5, Józei Maj 1 50, Marja 
Madej 4, Anna Groń 2, Marja Guzik 2 Mk.

Eustachy Zychlier, Brzeżany, 500 Mk; gmina Medy- 
nia Łańcucka, p. Monssterz, 480; Jan Tederowski De:n- 
bowca, pow. Brzeżany, 500; gmina 03trów, poczta Radym
nu, 2.000; skład aa, zebrana na weselu p. Litwińskich w Wiel
kich Oczach, 890; szkoła gospodyń wiejskich w Podegro
dziu, złużone w dniu imienin kierowniczki, 250; gmina 
Pińczów i Miechów 1.000; gmina Nienadowa, p. Dubiecko, 
2.060; Ambroży Ludwik, p. Myślenice, 100; Kwiatkowski 
Paweł, p. Zbydniów, 460; G. R. za w/grane od p. L. R. 
1.200, ltółko rolnicze i mleczarnia Kłokoczyn, p Czerni
chów, i 000; członkcwie Rady gminnej Kaszów 654; miesz
kańcy Żurawicy 8.G00; składki, zebrrne na weselu p. W oj
ciecha Guzka w Odrzykoiiu, 763; dzieci ozkulne w Bur
kach, p. Ulanów, 100; Kółko turiutorakie z przedstawień, 
urządzonych w Słopnicach Królewskich, p. Tymbark, 3.725, 
składnica Kółka rolniczego, w Mościskach 8.000; składnica 
Kółka rolniczego w Mościskach na plebiscyt, jako nie przyjęte 
nonorarjum przez ks. Bach o tę w Trzcieńcu, 200; mieszkańcy 
(z Mości) tak zwanej parcelacji w Mościskach 845; gmina 
Łucz&nowicc 880; miorzkańcy wsi Przysiółek, p. Dębica, 
1.043; gminr Sltszów 1712; dzieci szkolne v WołoWicach, 
t>. Czei liehów, 700; dzieci szkolne w Sadrożu, gmina Jan- 
grot, 168; -Ognisko- »auczycir.!łkic w Zadrożu, gm. Jangrot, 
700; komitet uroczystości styczniowej z przedstawienia ama
torskiego, p. Leńeze, 1.830; Wincenty Szpyrka, p. Zgłobień, 
dochód z przedstawienia,. 1.000; dochód z przedstawienia 
w Demblinie, pow. dąbrowski, 2.000; W. Kucharski, Bara
nów, 500; dzieci szkolne w ltzęczycj Długiej, pow. Tarno
brzeg, 70; Fr. Koziara z Dąbrowy, zebrane przy sprzedaży 
tytoniu, 3.000; Christowa z Dąbrowy, nieprzyjęte przez nią 
wynagrodzenie, 190; gmina Ostrów, p. Radymno, po raz 
drugi 3.10 Mk. (Zarazem stwierdzamy, że co do tej gminy 
nastąpiła przypadkiem pumy łka z naszej winy w jednym 
s poprzednich wykuzó,.'. Z 2 tysięcy zrobiły się 3 marki. 
Razem Ostrów dał 2.320 Mk). Jan Zaiowaki z Lipnicy W.

■ 1&   _  .
dochód z jasełek, 200 Mk. Obywatele Dębicy przesłali Ko
mitetowi 192.840 Mk. Obywatelu Kcmionki, p. Sędziszów, 
185 Mk, a to: Smolak 10. Flis 30, Róg 20, Jim Świder 20, 
P. Świder 20, Fimł 10̂  Świderski 15, Jędrzej _S vider 10, 
Kółko rolnicze 60. Goście weselri u p. Józefa Pawłowskiego 
we Wrzawach 660; młodzież gminy Gorzyce na zabawie do 
rąk p. dóaofy Rojkówny 520 Mk. Stanisław Bircwicc nade- 
dłał z Wołkowyska 630 Mk, a to: od siebie 100, P. Fuły 100, 
F. Kruczeńskiego 100, J. Wody 100, W. Wąsika 103, '.V. Do
browolskiego 30, St. Wąsika 100 Mk. Starostwo wielickie 
donosi nam, iż powiat wielicki złożył tam 445.454 Mk 30 f. 
Kółko rolnicza w Białej ad maków 200 Mk Gmina Krze- 
sławice, p. Bieńczyce, 1.200; składka, zebrana na zubawie 
zapustnej przez ayr. szkoły Gratta, członków straży pożar
nej i Kółka rolniczego z Biskowic, p. Sambor 1.000; Stani
sław Witek, Jaślany, ad Mielec 250; Jan Moksa, wyciąże, 
powiat Kraków, 500; gmina Pustynia, p. Dębic*., 840; dzieci 
szkoine z Rzepiennika Strzyż. >00; gmina Wólka Łużebeka 
p. Rozwadów 1.016; Stanisław Szerszeń, kisi*, szkoły z Mar
kowej, dochód z przedstawienia, 300; Stanisław Librowski, 
Kłokoczyn, p. Czernichów, 50; Józef Figuła, Klokoiżyn, p. 
Czernichów, 50; Paweł Sliz, Kłokoczyu, p. Czernichów, 50; 
gmipa Boleń, p. Prądnik Czerwony, 300; Kazimierz W ojto
wicz, Ostrów, 25; Zarząd gminy Czajkowa 3Sb; Kółko rol
nicze Samooice, p. Bolesław, 130; dzieci bzkoły męskiej 
w Besku 680; J. Kisielewicz, kier. szkoły w Besku 75 Mk 

Na d a r  P i łs u d s k ie g o : Jan Tyndyk, kierownik, 
szkoły Krzyżowa, p Jeleśnia, 143 Mk.

Z ruchu organizacyjnego.
Z Wadowickiego. Niby s pod ziemi wylazł sagla 

na posła w Wadowickiej* p. Patek. Młodzieniaszek o brud
nej przeszłości, ale wielkiej gębie, potrafił Jo tego stopnia 
schlebiać 1 obiecywać chłopom, że na ten miód obiecanek 
poleciało parę tysięcy wyborców.

Dziś p. Patek osiągnął wszystko, co ehciał: — został 
posłom, dokończył egzaminów, handlował ziemniakami, mąsą, 
został wójtem w Choczni (wpierw był tylko pisarzem), pr_:e- 
dewnZj itkibiH zaś chwycił się szkalowania i szkodzonir 
wszystkim, co na lep jego wiehrzycielskiej roboty nie poszli.

W  swoim powiecie nie zrobił dla luda zapełnio nic; 
z jego obiecanek nic nikomu nie przybyło, zaś przez jawną 
zdradę i robotę przeciwko państwa tak sobie dziś obrzydził 
większą część wyborców, że tylko z pogardą ludzie się 
o Patku wyrażają. Najlepszym tego dowodem był cały 
szereg wieców, jakie odbyły się w wadowickim powiecie, 
aa których licznie zebrani ludowcy uchwalili wotum nie
ufności p. Putkowi, a iaJfte pogardę.

Wiece takie odbyły się dnia 6 b. m. w Roczynaeh, 
Łękawicy, Zagórniku i Sułkowicach. Wszędsie delegaci P. S. L. 
napiętnowali zbrodniczą i podłą robotę Patka przeciwko 
własnej ojczyźnie, psczom uchwalono pełne wotum ufności 
oreaydentuwi Witosowi, posłom P, S. L., pod adresem zaś 
Patka tylko okrzyki obu-eni* słychać było.

Tak więe ten, co peżyeskę fólłką nazwał pożyczką 
ebrsydzenia — prayjaciel żydów 1 bolszewików —  dostaj* 
cięgi i zyskuje pogardę, na jaką zasłużył.

Wyborcy Patka z Wadowickiego.
Czarnowce, w Pińeuwskiein. W  dniu 11  lutego b. r. 

odbyło się zebranie przy udziale mieszkańców w ń : Czarno* 
wlec, Cyk a wy, Nagorzau i Marcinkowic. Delegat P. 3. L. 
przedstawił zgromadzonym dążenia niektórych stronnictw, 
prace dokonane, przez naczelnika państwa i prez. Witosa, 
pouczał, jak trzeba budów id Polskę, zaehęcał do organizacji, 
do której powinni się wszyscy garnąć. Po nchwoleuin wo
tum zaufania dla posłów ludowyeu P. 3. L. zebranie roz
wiązano. " H i. Marzec.
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Z a  o g ł o s z e n i a  h e d a k c y a  n i e  o d p o  w i a d a .

U n iew a iu ia  s ię  kartę odroczenia wojskową aa na
zwisko: Jan Kukułka z Jasienia, powiat Brzesko. ?St>

5  k g  m y d ł a  d o b r e g o  M k  3 2 5  

5  k g  m y d ł a  n a j l e p s z e g o  M k  6 0 0
franco za zaliczką dostarcza: 378 1 4

Dom handlowy „LU B IC Z", TenczynekCis ad .Józef, rodem ze Spytkowic (1901), p. Myśle
nice, zgubił kartę wojskową, kTórą unieważnia się. 362

U n iew a ta ia  sł*j zgubione karty wojskowe Włady
sława i Franciszka Niteckich, jp. Budzów, Jachów ta. 369 D A C H Ó W K Ę

paloną oraz asbsjiowo-ccmcntową muriri »wiek«, tak w ko> 
'olz<! szarym, jakoteż czerwonym, dostarcza wprost z fa> 
bzyki, jakoteż ze składu w Krakowie, na sztuki lub na m©>’ 
try, wr«z z pokryciem, FEŁTSCH ER, Biur- sprzedaży; 
muterjałów budowlanych, K r a k ó w , u l. (A ndrzeja  r '«  
to ck l^ p o  2 . 380 1 2

S l in i s ła ? ' f a r z ą t k a ,  rodem ze Spytkowic (1393). 
p. Myślenice, zgubił kartę wojskową, którą unieważnia się,

363

R e a ln o ś ć , składająca sie z 4 morgów gruntu, domu 
murowanego o ośiriu ubikacjach, stodoły, stajni i piwnicy, 
do sprzedania za dolary. Wiadomość: Kraków, ulica Mogil
ska 33. 373

Ć T "  .... "  - -  -  — e*»wsr“““ - .... . " * = 3 ^

N A J L E P S Z E  
El A  S  I  0 H A

w u n y w n e ,  k w ia to w e  I p a s te w n e  — poleca:

S k ł a d  S r f i f k a  
n a s i  © a  § f  J W I f i n I M  z os*:, oiip.
% r a a i v  —  u l i c a  i a s z t e l s a  l .  1 1 *

Na żądanie wysyłamy cenniki. 3&0 1 1 
^ ----------— ■— — ------- ranana-----------  &

ifh trze h a e  2  s iu lą t -c  za* a z :  jedna do pokoi, mie
sięcznie 40> Mk, druga do krów, 500 Mk. Zgłosić isię do 
L. Tworkowskiego w Prądniku Białym, folwark Duchacki, 
pod Krakowem. 331

telp.T^Ciin 3  b u d y n k i: 2 pomieszkania, wozownia, 
stajnia, stodoła, szopa, spichlerz, piwnice, studnia ogród 
i 10 morgów pom. Ozimina zasiana. Cena 300u dolarów. 
Bobrowski, Horożanka, boleją Halicz. 377

K a p e lu sz e  męskie, damskie i dziecięce, łyczkowe 
i słomkowe, w ogromnym wyborze, dostarcza hurtownie 
Syndykat koszykarski, Spółka akcyjna, w Krakowie, ulica 
Flurjauska 32. 346 BltfWnTilf '" ‘— "UtlMWW HtffiTFU JAPVIRITTłtIWlI tNIC H

l* 'a łn e  d la  w ło ś c ia n !  Zamierzającym korzystnie 
nabyć lub sprzedać (.omy, gospodarstwa wiejskie i t. p., 
pośredni 'zy -zctelnie Dom b undiowy Mieczysława Dębic
kiego w Mielcu. 361 1 4

^ 6  z plusku i cementu są trwała J

I  a  W «  fi Udoskonalone maszyny do wy- B 
l a  s B  robówcementowych, t ia ck ów - B
I I  1 Pf'il*"lnT B 8  k i, cegły, pustaków, rur, cem- n 
1 w m B b po win i t  p. S tk a w k l i na- 5
1  \  Jr H rzęazia strażackie poleca:

B Faferyka maszyn RZEWUSKI 1 S-KA 1
SaaaeMttMwaiłajmwiG  ̂ W a rsza w a , O rd y n a ck a  7 a

Państwowy Zakład wyrobu surowic w Kra&owie, ulica 
Czysta 16, p o t r z e b u je  k ilk u  t D K a n ;  h do obsługi 
koni, najchętniej wysłużonych kawalerzy stów. Pobory słuzl >y 
pp.ńutwowej I klasy. Możliwe mieszkanie. Zgłoszenia z pa
pierami miłjjetey godziną 10—12. 360

K o sp rzed a u ta  w  J a ś fe  c a r , .  * 1 dom piętrowy, 
murowany, z 10 ubikacjami, stajnią na 5 sztuk bydła, ka 
wałek ogrodu owocowego, piwnica, studnia, światło elek- 
tryezne, oraz IV, morga pohL Oena 2,500.000 Mk. Zgłoszę 
n.a przyjmuje Józef Kukulski, Jasło. 374 '

— W > p W W » W H » 9 t M > » H 9 M W t W 6 s 9 H > •

I MAJĄTKI Z I E M S K I E ?
5  1050 morgów z zabudowaniami w zachodniej Malopolsce, 9  

240 » z budynkami, 9  
£  180 » » i inwentarzem, 1 
5  56 * » » jf 
9  sprzeda: 37.

I  Józef S e w e r y n  |
I  Kraków, ulica Reformacka 1.

R a p i ę  5 - 6  m o r g ó w  g r a n t u
1 klasy, z budynkami w dobrym stanie. Zgłoszenia pod 
adresem: Stanisław Gzyl w Ludwinowie. 368

PUSTAK* BETONOWE
NA FGOKCRÓfCKl

I budowę całych łomów, 6ucbe, ogniotrwałe, rre dopuszcza
jące wilgoci. Bloki betonowe dla budowy stodół i różnego 

rodzaju wyroby betonowe — dostarcza 372 1 3
E r a ] » w a  F a k a ^ l u  f ia t s s s a y s f t  b u n ta m i
Srulićtr, nlisa Ssm ardyńska 1(. olei >n Nr 3493.

M m e k & t  k r a f o w y  1171120 
O h L  j i l e s *  k a m *  I

m u m i. n a  k o n is
oraz czyści składowe do tę;że we wszelkich ga- 
tunkacii, nabyć można po bardzo przystępnych 

cenrch u firmy: 371 l  2

i  S3UIMHCLZ i PEIPER a
DIUKÓW -  UŁlCA JASNA L. 5.

D r  w .  K a h l
«reS fcj, u!. Podwale 3
parter (obok Filji Urzędu pocztowego),
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Najskutacznlejszy &rudak
prztciwko oniabłecłu i wycieńczeniu orga
nizmu, niemocy, 'jiałokrwiRtośei (anemji), 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p.

P S^ a tM S  s S o t w f i n s s
wyr. lab. farm.

„Ap. K o w ? ! s k i“, W a rsza w a , Miodowa 1.
Skutek upreit zdumiewający, ujawuia sij już po zu

życiu pierwsze jo finko u u. 
ląd ać w aptekach i składach aptecznych, 

hug! P, iuimj rfriu łstóii? inne prtanij Utei Pira. ipi k 
H urtow a tpreedaż w Krakowie: Magister ii. Jawor
nicki, Akc. Tow. „PHARM*-, uf. Długa 5. Magiattu" 
St Szczepański i Ska {irm. „HYCsEI. ■. Krupili—a 12. 
Główny reprezentant l& Kraków i zachodnią Mało

polską firma .HYGEA'1. ihg 6 80

ZAKŁAD KRAWIECKI STROJÓW OAfirlSSiCH

W. P IE T R U S Z K I
KRAKÓW, ULICA S2CZEP«ŃIKA 7 

HA Z A S Z C Z Y T  Z A W IA D O M IĆ , ŻF, O T W O R Z Y Ł

D Z IA Ł  D L A  P A N Ó W
WYKOWAWE WZOROWE I PUNrTUAt NŁ 
DOBOROWE *ATER1\ŁY *SA SKŁAOZiE,

?-S2 3 2

ALKIN JAWORSKI
(preeutem W . iioa y d a r*k i|

flardel m ezyJ koc^Rsaych
- i u  arijkataw ora geapekerala a ocwewege

K R A K Ó W , C Y I^ E K  C Ł Ó W S J Y 2 4 .  
•  • •

K O M P L E T N E  W Y P R A W Y K U C F E R IM E :

H i e s i a # t  s t o ją c e . Ledowu‘ e peko|bti'«

Nactj J a
emuljowatte, aluminiowe 

i porcelanowe.

W y r o L y  d r z e w n e ,
jsLala:

Wałki istolaies do ciasta. 
Pałki i deski do mięwc 
Wiefzadełka do śeiar® 
czek. Kompletne łyżniki.

L a m p y  h a e ite n n r  
i ntoł rwe Kr: 5“, 8“ , 
11", 15" 4 2T . Szkiełka 

i knoty do tychże.

Ilianny 1 naalsdJwkl 
cynkowe.

Saełakl i ka!|e cyn-
dc prania Uelizny.

Latarnie eta|caue — 
r e t r n e  — p ck e^ a w e  

i słupow e.

Bańki ib  m l e k o .  
Skcpce c y n o w a n e . 

C t"  h y fa g l.

Hurłowua i ezefeoiowa sprzed-tż dla Kółek i SUadak 
rolniczych. — Oierty na żądanie. — Wy.yłfca na pro

wincje odwTdtaia. Sta 1 2

W  W I E L K I M  W Y B O R Z E
pończochy damskie i dziecięce, skarpetki mę- 
akie i dziecięce, rękawiczki, sznurowadła, nici, 
jedwabie, guziki modne i rogowe — polecają;

WIESŁAW SZAJMKO&SKI ISP., K/ąkfo p a  Szczepańska L L
Iłta K ółek rolniczych tti*-lic,y opust. 3381 %

W U L K A N "  WAP£ZT*TY mecha-ISUCZNO-ŚLUSARSKIE 
Inż. F  W I L K O S Z E W S K I £ G O
(pod kierowutftwcia tetunicznem W. Szaiarezyka) 
zaopatrzone w urządzenia maszynowe (obrabiarki)

W KRAKOWIE, PRZY ULICY STRASZEWSKIEGO L 2 
Wszelkie reperacje maszyn parowych, r o l u i e z y o h ,  U4> 
tr*rÓw benzynowych. I ropnych, naprawy i regulowali* 
rozpylaczy motorowych, reperacje generalne samochodów 
i rowerow motorowych, autc geuiczur (samorodne) spaja-' 
me, roboty tokarskie o rak w szelki" rouoty mechaniczno- 
ślusarskie, w zakres budownictwa wchodzs.ee 317 2 i

wyk fiu,ci szynko, po cenach przystępnych.

Waszą chłopską asekuracją jest

r X S Z M i j H L « <
LUDOWE TflWAłUTSHl) wZAJEMHYCH USEZHItCZŁM 
mmuMf, OŁKSa RA6IIWU18ffSa L 23 Gtoffl «tasaf).
Dlaczego ubezpieczacie się jeszes-o winnych To
warzystwach ? Chłopi powinni wszyscy ubez
pieczać swe mienie tylko w swojej -Wiśle*!
Podwyższajcie w. rtosc uoerpiec: oaą, b „ m ste

rały i robocizna droga. 13 20 0
We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 
-Wisły*, u niema agencji, niechaj inwalida woj- 
kewy, lub T-iSniienny włościanin zgłosi oię do 

Dyrekcji -Wisły*, a otrzyma policzenia i ko
rzystny a uczciwy zarobek.

P a lR C E U C M
Sprzedam aa Wołyniu, powiat łucki, 30Ó0 mor- 
g ó I  klasy ziemi, z pomieszkaniem dla 50 ro
dzin. Kościół i szkoła w miejscu. Materjał bu
dowlany w Lłsjtch rządowych o 6 khn od stacji 
Stojanów, 35 kim od Sokala i 50 kim od Wło
dzimierza. Spółce włościan-Poiaków, kupujących 
całość lub znaczną część, mogą zrobić znaczne 
ustępstwa. Zwracam uwagę nabywców, że d z i-  
f ' l l  | K t c  każdy u siebie sprzeda drogo, 
a nr Wołyniu kupi tanio nie tylko ziem ię, 
ale te£ inwentarz lyw > .  Właściciel: Wacław 
Fopiei, Włodzimierz Wołyński, ulica Uściługska.

TO 1 2 2
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jaffib* i ogga nztflg iflwariw

jma itp 3 1  spfcsi
(b. kierowni** Związku Kółek rolniczych)

v itra&ywe — Rynek główny L ii
(róg ulicy Wiślnej)

N a s f e f z ^ y :
F t ó .  bu nla ł e  od .36 Mk, koinre** od 
146 MV, 3.H9 I pojed.-HC** od 575 Uk, la* 
l e l j  prlin* od l ł l  Kik. etea«:k l do ok -y- 
cia i ni ithvą, ^ led| , k lo ty , o i lu r t y ,  
r ^ fiu łk l , pcŁrzoei.y  , sk a rp etk i, 
S71.Jf*. ł-i,d ła  niciane, batysty i uatt* 
rje bawjlai. e podwójne od I4rt Mk za

nseir i inne. 870 1 2

H
1

!*SHHA WARZYWNE • f|RZE^J U  PIESIE
I j u i u m  K w i A T m r e  0  g  7i ! h s r s  w w e  M a m  

i m i § m  b o l b i e  &  M m m  1 f k h  u r n a ,
®  P ^ r i w i z O r z ^ n * : !  e r ^ w e n t e n c j i  a a j i ć ę s z s j  J a k c - c i
@  poleca na sezon wiosenny "flgg •

m  S t fŁ A D  H A S IA M I  P S f f  O  H A ^

d a  1 2

ul. Raf&tffitfttis&ka 19. J J jT J" ,.■» Jtf? lorę,,,1,1,63 Ś^rszasslsa 25
T^eloa Nr SM. ' JtfiAJfiAWSKA S2&BŁ&A BSZEU (zt rogatką Warszawską).

FTOs!my żądać cennika nasioa. w  s & p m w z z  Ceny drzew na żądanie listownie.

o

J c m  P o z n a ń s k i

I

M t H M i •
odbędzie się

w  P o z n a n i i :
t€ maja ćb 5 czerwca 1?21 f.

I t S W t S m W M M W M W M

Listę zgłoszeń w y sta w ców  
zam j  ka się 2 9  marca r. b. 

.  ,  w Zgłoszeni* g o ś c i  przyjmuje

S sie s ia le  do otwarcia wvstawv

1 i » T A ' S e i i t i $ W W M W W W W W w e

W ystaw a w ió ró w  p r i3 .w :? "J
yjszelklego rodzaju.

laforaacyj udziela i przyjmuje zgłoszenia 186 1 2

Miejski Urząd Targu Pozr.o&sSiieg© — Pozac5 L 5, Ifswy Ratusz.
Adres telegrafiezny ■ Targ Poznaj. T .l.fon  Nr 4251.
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Mleczny proszek „WAdCYRYTll"
„W A K C Y R Y N A ”  zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawartcScią tłuszczu 
„W A K C Y R Y N A “  zwiększa wydajność masłŁ
„W A K C Y & Y M * 1 wzmacnia organy trawienia, poprawia apetyt I chroni od cnorób.

D o d a w a jc ie  d o  p a s_ y  k r o w o m  „W A A C Y k a P Ę 1*, a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masła.
Sprzeaaż w aptekach i składach aptecznych Główny skład: 191 4 4

A PTE K A  S T . 1 “C. W Ę G R O W SK IC H  I A . K A O E C ZA  — IV W A R S Z a W IE , ULICA CHŁODNA L. IG.

Ilakrfinr

S W IE R Z B E naipewniej usuwa W ciągu kilku dni bezwonny .s c a s in 1
»8cabin« nie brudzi bielizny i nie zanieczyszcza pościeli; lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością się w/piera.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. G;ówny skL|d: 190 3 4
A PT E K A  S I .  I U . W Ę G ftO W StU C H  i A . K A D SC ZA  — W  W A itS Z A W IS , ULICA CHŁODNA Ł. IG.

m  p. t. m m  i K ił®  m i
T O I& A h c Y  S f c S O N O W E  W I O S E N N E :

P le d y , M eU zeę , p o ń c z o c h y , s k a rp e tk i , s p ó d n ic e , u b ra n ia , 
m a te r  je  w io se n n e , w e łn y  nr. u b ra n iu  1 k u s t ja a y ,  c z i| l, p ł ł l a j  b ia ła  i k o l o r c n e ,  

o b u w ie , s k ó r ą  „ b e k s “  n a  w ie rzch y  I s k ó r ą  n a  p o d e s z w y , p o l e c a :  232 4 7

l iu r t o w n y  „W R Z ® S * S

Ważne

Ważno dla P. T. Kopsfe, Skfa#;s i KM rsiniczych, dla aptek i dregrtrjf
Mydłu ta^btowe i lecznicze, woda kolońska, woda do ust 
„Tlenol*, proszek do zębów* płyn ua włosy „Bayram", perkmy

1 t. d., słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki »Tlen* we Lwowie — ponadto

NABESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE I LETNIE:
1} DZIAŁ BŁAWATNY: Materje na kcstjumy i nbrania męskie, płótna białe i kolorowe, zefiry;
21 » GALANTEKJI MĘSKIEJ: Bielizna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, shetery, obuwie;
3) » DROBIAZGÓW;
4) » PRZYBORÓW SZKOLNYCH;
6) > » SZEWSKICH;
6) GOSPODARCZY: Wszelkie odmiany szczotek ryżowych, pasty i czcrnidła do obuwiu.

B rzy tw y  1 m a szyn k i „G 1 Ł E T T E " o ry g in a ln e  a m e ry k a ń s k ie .

Poleca hurtownie: 843 1 4

I ł o m  b a s s s l l o w y  F M A M C J I S S E X  W © « I A S

JENERALNA REraEZENTAG JA LWOWSKIEJ fABRYKI „TLEN* 
KRAKÓW, ULICA ŁOBZOWSKA 12—14.

Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie.

Wydawca; Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny rtmaktor* Józef RączkowskL ^
Czcloakwbl itr okami Literackiej w JŁrakfcnie, ulica JagieEożaLa L 10, pod zarządem L, K, Górskiego,


